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Sobota, 22 stycznia 1876.

Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Aduiioiatracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu WilhelroowBkiro pod Nr. 15.

Dzienuik Poznański
w) chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poBwiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50'fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Pran-

cyi, Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w ek3pedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś- tylko nasze ajeutury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No, 16, pułkownik Raoakowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Reteraeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, luternationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok cc Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. S oh lotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Córa p. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Z b o r a 1 s k i.

P 0 Z N A N, 21 stycznia.

Jednym z większych projektów, jakim zajmie się 
sejm pruski w bieżącćj kadencyi, a ważnym mianowi­
cie dla prowincyi pod zaborem pruskim się znajdują­
cych, będzie projekt do prawa, który żąda, ażeby ję­
zyk wyłącznie niemiecki stał aię dla władz pruskich 
językiem urzędowym. Projekt ten nie doszedł nas i 
jeszcze, nie podają tit jego osnowy najświeższe dzień- 1 
ni ki berlińskie. — O ile jednak sądzić można z kilku } 
wag, jakie mu poświęca N a t. - Z t g., nie różni aię on 
w niczern od projektu, — jaki w roku 1873 przed- ; 
łożonym został pruskićj Izbie panów. Wówczas pro- i 
jekt ten z bardzo małemi zmianami przyjęty został ■ 
przez tę Izbę — pod obrady wszakże Izby deputo- ; 
wanycb nie przyszedł, ponieważ sejm został zamknięty, j 
Rząd, jak widzimy, podjął go na nowo i pragnie, ażeby ; 
język niemiecki stał się językiem urzędowym.' wszy- ‘ 
stkich władz, urzędników i wszystkich politycznych ; 
korporacyi państwa. Korespondować więc z wła- j 
dzami będzie wolno tylko w języku niemie- : 
ckim; podania zaś w innym spisane języku uwa- ‘ 
żane będą za niebyłe; tylko zarządom szkólnym
— reprezentacyom gminnym i powiatowym ma ! 
służyć prawo i to ua przeciąg lat dziesięciu używania 
innego języka w uatnćm postępowaniu. Postanewie- 
nie powyższe, — pisze National-Zeitung, — 
słuszne i konieczne w obecnych okolicznościach,
— nie zadowoli mimo to Polaków. — Wystąpią 
oni niewątpliwie ze skargami, — jak zwykle, — 
że wyrugowanym został język polski — ale my, tak j 
dalej rozwodzi się organ narodowoliberalny, nie zrazi- j 
my się tą opozycyą, bo jesteśmy przekonani, że 
rząd już dawnićj powinien był wystąpić z powyższym * 1 
projektem. Tak samo jak teraz rząd postępuje, już 1 
w roku 1870 powinien był postąpić, bo czyż zyskał 
wdzięczność Polaków za to, że „protegował“ ich język? 
Cóż tu więcćj podziwiać należy: bezczelność czy igno- 
ranryą prasy niemieckićj? Nie myślimy więc z nią 
walczyć, powiadamy tylko, że w obec nowych i gwał­
townych zamachów ważne przedstawia się 'zadanie re- 
prazentacyi naszćj sejmowćj. Nie wątpimy ani na 
chwilę i wątpić nam nie wolno, że posłowie polscy 
pojmą obowiązek, jaki na nich ciąży, i że godnie od- ; 
powiedzą zaufaniu, jakióm ich kraj obdarzył. Z tóm 
samćm zaufaniem odzywamy się i do posłów naszych, 
zasiadających w parlamencie niemieckim, a odzywamy 
się w obec rozpoczętych już obrad nad nowelą do ko- ' 
deksu karnego. Dyskusya nad nią rozpoczęła się wczo- ' 
raj ustnem sprawozdaniem dr. Schwarze. O ile się­
gają nasze informaoye — bardzo dopiero szczupła 
liczba posłów polskich parlamentu niemieckiego znaj­
duje się w Berlinie.— Wspominając o projektach, nad 
któremi tak parlament jak sejm pruski obradować bę­
dą , dodać jeszcze* winniśmy, że według P r o v i n z i a 1 
Corres po n denz przedłożonym został projekt do 
prawa, wedle którego rok etatowy rozpoczynać się ma
z dniem 1 kwietnia, i wedls którego uchwalony na rok

Zawsze Oni. Tom III i ostatni. — Dąsy starego patryoty, 
wydał J. S. Chimieo. — Pamiętniki M«rcina Matnsze- 
wicza. Tom I—III. — Notatki berlińskie. — Przegląd 
leśniczy. — Kolizye obowiązków, sskio psychologiczny 
J. Chorcśniokiego.

Ostatni tom wspaniałćj, monumentalnćj edycyi, 
którą pamięci Pola i Sufczyńskiego poświęcił Żupański, 
ukazał się nareszcie i dopełnia tćj znakomitćj ze wszech 
miar publikacyi. Zachwalać na nowo i ponętną a sym­
patyczną treść ©powiadania, i przepyszna ilustracye 
Kossaka, Lyloby zbytecznóm... Życzymy tylko sza­
nownemu wydawcy, aby mu się jego trud i nakład 
opłacił tak, aby nam dawno z utęsknieniem oczekiwa­
nego dał „Pana Tadeusza.“ Arcydzieło to Adamowe 
dopomina się ozdobnój i wymownćj szaty artystycznój, 
któraby je uczyniła prawdziwym dawnój Litwy obra­
zem i dała nam tę fizyognomią, którą tylko ołówek 
pochwycić może. Ale przed niezmordowaną działalno­
ścią Żupańskiego stei jeszcze i ważne niezmienne do­
pełnienie pism Lelewela jego korespondencyą. Sły­
szeliśmy, że wiele listów już zsbrał w tym celu wy­
dawca dzieł ś. p. Joachima, a Rapperswyl dostarczy ć- 
by mógł kilkaset jeszcze, i pewnie ich nie odmówi. 
Tak różne sądy o człowieku, który ważną odegrał rolę 
w historyi kraju i emigracyi, którego wpływ był tak 
wielki i trwały — który miał i tak zapalonych wielbi­
cieli i nieubłaganych do dziś dnia nieprzyjaeiół — 
wymagają światła, jakie tylko korespondenaya rzucić 
może.

Doszły nas dopićro teraz „Dąsy starego patryoty,“ 
wydane przez J. S. Chamca w Paryżu, z datą 1873 
na tytule, z rokiem 1874 na okładce... Rzecz to więc 
nie nowa, a tak jak nowa dla większćj części czytelni­
ków naszych, bo dotąd mało rozpowszechniona. Poe­
mat czy powieść wierszem w siedmiu rozdziałach — 
jest to krzyk boleści szczerćj, głębokićj i przejmującćj. 
Trudno osnowę określić, bo autor woale się nie troszczył 
o nią — w ozasie podróży do Wilna marzy i gawędzi 
stary legionista, a miłość kraju dobywa mu z piersi 
narzekanie wymowne i zdrowe rady... Jest wielki 
urok w tćj książeczce tak naszćj, tak serdeczni], iż 
zdajemy się widzieć i czuć przy sobie tego, co ją wy­
śpiewał. Częstokroć gawęda jest długa trochę i jedno­
stajna, ale spotykają się przytćm obrazy, ustępy, na­
woływania nawet pod względem formy nadzwyozaj 
piękne i uderzająoe. Wydawca J. S. Chamice, sam

1876 etat obowięzywać ma także na pierwsze trzy 
miesiące 1877 roku.

Przechodząc teraz do spraw innych zaznaczyć na­
leży, że wszystkie wiadomości, jakie odnoszą się do 
znanej noty hr. Andrassego, i dzisiaj budzą nadzieję, 
że Anglia koniec końcem nie sprzeciwi się projektom 
trzech mocarstw pńłnoonych, chociaż może wystąpi z 
małemi zastrzeżeniami. Oznaczyć warunki, pod ja- 
kiemi Anglia przystąpi do projektów, jest dość łatwo 
wedle Times’a. Nasamprzód żądać powinny pro- 
jekta rękojmi, że reformy szczerze będą wykonane, 
z drugiej zaś strony nie powinno być mowy o żadnćj 
aneksyi jakićjkolwiek prowineyi tureckiego państwa. 
Ponieważ obiedwie te zasady podniesione są w nocie 
hr. Andrassego, przeto obawiać się nie należy, tak pi­
sze Times, ażeby Austrya albo które z mocarstw 
miały je przekroczyć.

Stanowisko Turcyi w obec noty hrabiego Andras- 
sego dotychozae jeszcze nie wyjaśnione. Wiary bowiem 
dawać nie możemy doniesieniu, jakie petersburgskie 
odbierają dzienniki — to jest, że Turcya zwierzch­
nictwo swoje nad Egiptem zlać miała na Anglią, 
pod tym wszakże warunkiem, że stawi opór stanowczy 
projektowi austryackiemu.

Jak się przekonywamy z najświeższego telegramu 
paryzkiego, użalano się na posiedzeniu komisyi nieu- 
stającćj nad tóm, że prefekci bezprawny wywierają 
wpływ na wybory, na co odpowiedział minister Buffet, 
iż w dyskusyą nad sprawą wyborczą wdawać się nie 
może w łonie komisyi. Komisyi rzeczą bowiem podać 
wniosek, ażeby zwołano Zgromadzenie narodowe i tam 
kwestyą wyborczą poruszono.

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza najwyższe rozporządzenie z d. 

8 grudnia 1875, dotyoząoo potwierdzenia dodatku do potwier­
dzonego najwyższóm rozporządzeniem z dnia 16 sierpnia 1871 
regulaminu dla zarządu prowincyonalnyoh zakładów i urządzeń 
dla obłąkanych, głuchoniemych i niewidomyoh jako też wspar­
cia dla kształcących się guwernantek w prowinoyi pozuańsklśj. 
(Zbiór praw strona 385 i na»t)

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń, 18 stycznia.
(Rokowania rządów austryackiego i węgierskiego o ponowienie 
układów między Austryą a Węgramk — Ich dotychczasowy 
wynik. — Trudności założenia oddzielnego banku węgierskiego. 
— Projekt ministrów auatryaokich w sprawie bankowćj. — Sta­
rania rządu austryackiego o popareie go przez Izby austryackie 

w ukiadach z Węgrami.)
O Układ między Austryą a Węgrami co do spraw 

względnie wspólnych, zawarty w 1867 r. na lat dzie­
sięć, upływa z końcem 1876 r. Przeto toczą się, jak

utalentowany poeta, czy istotnie po zmarłym stryju 
otrzymał ten poemat, czy go sam stworzył — wchodzić 
w to nie widzimy potrzeby. Jeżeli to utwór jego wła- 
sny, można mu powinszować takiego wcielenia się i 
przejęci» duchem przeszłości, jakiego dał dowody w 
„Dąsach.“

Częstokroć stary patryota daje nam dużo do my­
ślenia. ..

Przypomnim tu naprzykład owe niedawne krzyki 
i oburzenia na samą myśl jakiegoś zbliżania do Rosyi, 
o którą obwiniano i Towarzystwo przyjaciół nauk z 
powodu kongresu w Kijowie, i sam Dziennik P o- 
z n a ń s k i okrzykując go zdrajcą... Posłuchajmyż 
starego legionisty, wcala nie podejrzanego ani o pan- 
slawizm, ani o moskalufiletwo. . . I

Strz«ż się, strzeż zatśm wszystkich zgoła jadów,
A najpierw tego, co truje najprędzój,
Naśladownictwa głupiego sąsiadów!
I gdy twej eiężkiój, dzięki ojcom, nędzy 
Nie stoi na wiedzę i światło u siebie,
Raczćj u Moskwy pożycz tych w potrzebie.

Raczćj u Moskwy, raozćj od Moskala 
Weź, oo dać zechoe i so dać ci może,
Lecz zostań, zostań od Zachodu zdała!
Lecz na Zachodu nie rwij się bezdroże!
Bo jak Bóg Bogiem! śmierć Polski maoierzy,
Przez wasze ręce zt&mtąd li wybieży....

Świeżo Dziennik ubolewał nad młodzieżą, wy­
chowaną przez pruskich kulturtregerów i miał słusz­
ność. Porównajmy ją z tą, którą wychował choćby 
Sybir — Warszawa, Moskwa i Petersburg, a przeko­
namy się, co dła nas szkodliwsze i co nas więcćj wy­
naradawia. ..

Poemat Chamca trzeba czytać powoli... ale są 
w nim śliczne miejsca i przepiękne obrazy. Nienawi­
dzi on kosmopolityzmu, — choćby szatę cywilizacyi 
wdziewał na siebie i — ma słuszność. Jeszcze para 
ustępów na próbę.

Eu Zachodowi, po za ozarnym lasem,
W morzu zieleni słońoa tonie bryła.
Jak na dobra noc, zrzadka tylko, czasem,
Zamgłonćj ziemi promyk swój posyła.
W oknach cerkiewki, w miedzianćj szyb ramia 
Promyk ten tęozy przez chwilkę się łamie.

Ot już i zagasł, a natomiast blady 
Rąbek księżyca twar» r/ehyla białą;
Rzekłbyś, ód gwiazdek wysłany na zwiady 
Czy nie ma »!,.,'•?. ? Nie ma. A więo śmiało.
Nasza to kolćjl i przez ihwilki mgnienie 
Mnóstwem się iskier zasiały przestrzenie.

wiadomo, rokowania między obu rządami, austryaekim 
i węgierskim o ponowienie tego układu. Do rokowań 
tych wyznaczyło ministerstwo austryackie oddzielną ze 
ewego grona komisyą, którą składają: prezes ministrów 
ks. Auereperg, minister spraw wewnętrznych baron 
Lasier i minister skarbu Depretis; podobną komisyą 
ze strony r;ądu węgierskiego tworzą: prezes ministrów 
Koloman Tisza i minister skarbu p. Szel. Te komisye, 
wyznaczone przez oba rządy, odbyły kilka narad zaraz 
po Nowym roku w Peszcie, gdzie wówczas bawili 
przez dni kilka wyżćj wspomniani ministrowie au- 
stryaccy. Na naradaoh tych przyszło do porozumienia 
w kilku sprawach, ale w innych, a mianowicie w 
bankowćj nie doprowadziły jeszcze do u- 
kładu, gdyż w niój zdania i żądania obu rządów są 
odmienne. Umówiono się, iż dalsze rokowania odby­
wać się będą w Wiedniu. Ponieważ jednak zaraz 10 
stycznia rozpoczęły się w sejmie węgierskim ważne o- 
brady nad rządowym projektem ustawy, mającćj 
zreformować władze administracyjne, przeto ministro­
wie węgierscy nie mogą teraz opuścić Pesztu i dopićro 
po uchwaleniu wspomnionćj ustawy przybyć tu mają 
w końcu stycznia lub na początku lutego.

Porozumienie między obu rządami nastąpiło 
dotychczas we wspólnćj sprawie finansowćj, to 
jest co do pokrywania przez obie połowy monarchii 
wydatków na utrzymanie sił zbrojnych, na zarząd spra­
wami zagranicznemi i na opłatę procentów od długów 
całego państwa. Zgodzono się na utrzymanie przez 
dalsze lat dziesięć dotychczasowego stosunku, według 
którego Austrya płaci 68 proc., Węgry 32 proc, sumy 
uehwalonćj corocznie przez delegacje wspólne na te 
wydatki. Odpowiedni więc a równobrzmiący projekt 
do ustawy przedłoży w właśoiwym czasie rząd austry- 
acki Radzie państwa a węgierski swemu sejmowi.

Nie ma także znacznych trudności w ponowieniu 
układu między Austryą a Węgrami w sprawie cło- 
wćj. Jakkolwiek bowiem rząd węgierski, widząc roz­
wijającą się w Austryi podczas jesieni r. z. wielką a- 
gitacyą protekcyonistów i obawiając się, aby rząd 
austryacki nie uległ ich naciskowi — wypowiedział 
układ ołowy między Austryą a Węgrami a zarazem 
oświadczył — że, jeżeliby rząd austryacki zmienił 
dotychczasowy w sprawie cłowćj system dążący ku wol- 
t ości handlowćj i zwrócił się ku systemowi protekcyj­
nemu, w takim razis rząd węgierski obowiązany strzeuz 
dobra swego kraju, musiałby żądać oddzielenia Węgier 
od Austryi lilnią cłową i zawierać z obcemi mocar­
stwami oddzielne traktaty handlowe. Jednak nie przyj­
dzie bynajmnićj do tego rozdziału i obie połowy mo­
narchii tworzyć będą tairże i nadal jeden okręg cłowy, 
albowiem rząd austryacki nie uległ parciu protekcyo­
nistów i zważając przecież na istotne dobro większości 
krajów, ehce pozostać przy dotychczasowym systemie 
ceł umiarkowanych stopniowo zmniejszanych, a żąda 
tylko, aby przy ponownćm zawieraniu traktatów han­
dlowych z obcemi mocarstwami przez wspólne mini­
sterstwo spraw zagranicznych ułożono sprawiedliwiej i 
dokładniej taryfy opłat cłowych, na co się zgadza rząd 
węgierski. Wprawdzie małe trudności Btoją jeszcze na

Ot już i wioska, chałupy w rozdole,
Przy skręoie drogi, świecą się oknami. 
Kmiotek po praoy zasiada przy stole,
I wygłodzony kluski z pierogami 
Zjada tak smacznie, jak gdyby to panie, 
Stołów królewskich godne było danie.

Sznurem się, sznurem wyoiągają chaty, 
Jedna do drugiój, rzekłbyś, przytulone, 
Jakby tam nie był wieśniak nasz bogaty, 
Nie pójdzie nigdy gnieździć aię na stronę, 
Kędy przestronno i kędy wygodnie,
Na dawnćm miejscu siądzie niezawodnie.

Siedzą więc sobie w braterskiój gromadzie.
Każdy ma z tyłu gumno, chlewów parę,
Sadek niewielki, parę uli w sadzie,
I nic już więcój, pole tylko szare,
A las, oo wiankiem zielonym otacza 
Wioskę rodzinną, horyzont oracza.

W samym wsi środku, na szerszym placyku,
Jak gdyby ratusz stołecznego miasta,
Świątynia bójek, hulanek i krzyku;
Dom Bachusowy, vel karczma wyrasta,
W niój niezliczone plemię Izraela 
Biednych wieśniaków poi oo niedziela.

Za nią, nad stawem u krańców już sioła 
Cerkiew kopułą przyświeca blaszaną,
Rzędem lip staryoh obrosła w około,
Budzi się tylko wieozorem i rano,
Gdy diak o świnie wzywa do pacierza,
Lub gdy „na Anioł“ we dzwony uderza.

Gdzie wreszcie długa, klonowa ulica 
W jedno się wielkie zaokrągla koło,
Tam, na tle sadu, biały dwór dziedzioa 
Wdzięczny swój profil rysuje wesoło.
A jeszcze dalój skarbowe stodoły 
Już w oieniaoh nocy znikają na poły....

Z taką prostotą opisuje i gawędzi stary lirnista.. 
a zaprawdę pó wielu niezdrowych i wysilonych poe- 
zyach wieku ta stara brzmi w uchu i sercu jak coś 
niewymownie miłego i swojskiego.

W Warszawie wydał prof. A. Pawiński niezmier­
nie ważne do historyi czasów Augusta III. w Polsce 
Pamiętniki Matuszewicza. Wyszło już ich trzy tomy, 
stanowiące nieporównany obraz obyczajów epoki, która 
oprócz Kitowicza nie miała nikogo, coby nam ją od­
malował. Nie dziwimy się wcale, iż Bartoszewicz tak 
wielką wagę do tych Pamiętników przywiązywał i o- 
bok Paska je stawił. Materyał to dla historyka na­
szych dziejów wewnętrznych istotnie nieoszacowany, a 
szanowny wydawca oddał literaturze usługę znakomitą, 
drukując ten pomnik historyczny. Szkoda wielka, że 
w wybornćj biografii autora nie dały się całkowicie 
przedrukować owe dodatki do satyr Horacyusza, o któ­
rych wspomniano.

przeszkodzie zupełnemu porozumieniu się w tćj spra­
wie, jednak przy dalszyoh rokowaniach łatwo usunię- 
temi zostaną.

Natomiast w sprawie bankowćj daleką jest je­
szcze zgoda między obu rżądami. Dzisiejszy prezes 
ministrów węgierskich p. Tisza, będąc jeszcze naczel­
nikiem opozycyi w Izbie poselskićj, naganiał wielokro­
tnie rząd węgierski, iż nie stara się o założenie o d- 
dzielnego banku w Peszcie, któremu sejm 
węgierski nadałby ustawą prawo wypuszczania w obieg 
banknotów z kursem przymusowym w 
W ęgrzech; teraz więc zostawszy naczelnikiem rządu, 
czuje się p. Tisza obowiązanym przeprowadzić założe­
nie takiego oddzielnego banku węgierskiego. Należy 
przyznać, iż według konstytucyi węgierskićj i zasadni­
czego układu między obu połowami monarchii mają 
prawo Węgrzy założenia oddzielnego banku a sejm 
węgierski może mu nadać prawo wypuszczania bank­
notów z kursem przymusowym w Węgrzech. Zasa­
dniczo więc rząd austryacki nie może się sprzeciwiać 
i nie sprzeciwia się żądaniu mimsterstwa węgierskiego, 
ale słusznie twierdzi, iż zanim Węgrzy założą taki 
bank w Peszcie, powinni wprzód zadosyć 
uczynić z swćj strony zobowiązaniom, 
które względem banku narodowego au­
stryackiego ciążą na eałój monarchii a 
przeto i na węgierskićj jćj połowie. Mianowicie na 
obu połowach monarchii nie tylko ciąży obowiązek 
wykupienia od banku austryackiego banknotów za 70 
milionów zr. wypuszczonych przez rząd w 1866 roku 
na rachunek tego banku, ale nadto są w monarchii w 
obiegu noty skarbu państwa w sumie trzystu milio­
nów roku zeszłego wydane dawnićj przez rząd wbrew 
przywilejowi a raczćj prawu nadanemu bankowi au­
stryackiemu. Rząd węgierski nie zaprzeeza, iż 
królestwo węgierskie powinno uczynić zadość zobowią-

! zaniom względem banku narodowego austryackiego w 
części przypadającej na to królestwo; lecz sądzi, że 
mogłoby tę część na niego przypadającą spłacić bank­
notami nowego swego banku. Nie może się na to 
zgodzić ani rząd austryacki ani bank narodowy, gdyż 
spłata uczyniona banknotami nowego banku węgier­
skiego o niepewnym kursie poeiągłaby za sobą wiel­
kie obniżenie kursu banknotów austryackich. Rząd 
znów węgierski nie może się zobowiązać do wykonania 
spłaty srebrem lub złotem, gdyż to wyczerpałoby cały 
zapas tych metali 'zapewniony z zagranicy nowemu

i bankowi węgierskiemu.
Wśród takiego położenia rzeczy trudno, aby przy­

szło do skutku założenie oddzielnego zupełnie banku 
j węgierskiego. Bezstronnie zapatrując się na tę spra- 
i wę, przyznać należy, że nie tylko dla dobra całćj mo- 

■ narchii, lecz nawet dla dobra węgierskićj jćj połowy 
i przyjąćby powinien rząd węgierski, propozycją, jaką 
: przedłożyło mu ndiuisterstwo austryackie w tej sprawie 
i bankowćj. Projekt ten jest następujący: Przywilćj 
’ banku narodowego austryackiego kończy się w roku 
• 1877, wówczas przy ponowieniu układu między rząda- 
i mi austr. i węg. z jednój a towarzystwem kapitalistów 

utrzymującćm bank austr. z drugiój strony, można zo-

Wydanie Pamiętników tych liczymy do najgłó­
wniejszych wypadków w literaturze naszćj. Czwarty 
tom, będący pod prasą, dopełni całości, o którćj — nie 
wątpimy — obszerna sprawozdanie da nam Dziennik 
Poznański i ocenę wartości dzieła.

Uszczuplające się niemal oodzień kółko Polaków 
w Dreźnie zamieszkałych przez lat kilka miało stara­
niem hr. Engestroma wydawane swoje Notatki. W tym 
roku ich podobno nam braknie, ale natomiast po raz 
pierwszy wyszły Notatki Berlińskie, rodzaj małego 
przewodnika dla tych, którzy są zmuszeni zwiedzać 
stolicę nad Sprawą. Maleńka ta książeczka zawiera w 
sobie wiele ... bo nawet króciuehny zarys dziejów li­
teratury polskićj. Spn zamieszkałych w Berlinie Po­
laków jednakże bardzo niepełny.

Pierwszy zeszyt na okaz wybornego Przeglądu 
Leśniczego, nakładem i pod redakcyą J. Rivolego, 
bardzo miłą był dla nas niespodzianką — i życzyli­
byśmy mu z serca, aby na okazie nie skończył. Lasy 
Galicyi, Królestwa, prowincyi zachodnich Litwy i Wo­
łynia, w stanie takiego zaniedbania będące, powinnyby 
korzystać z tego nowego organu im poświęconego i 
silnie podeprzeć go dla własnego pożytku. Ta gałąź 
gospodarstwa u nas może stósunkowo dotąd ze wszy­
stkich najbardzićj była zaniedbaną a jest niechybnie 
jedną z najważniejszych. Kochanowski już skarżył się 
na wyniszczanie lasów — przekonywają się dość kraje 
z nich odarte, jak się zmienił klimat, jak nieodżało­
wane są a trudne do odzyskania puszcze, które trze­
biono bez miłosierdzia. Jest w interesie ogólnym, aby 
Przegląd Leśniczy żył i rozwijał się pomyślnie, 
czego mu z serea życzymy.

Z Krakowa dochodzi nas powieść — Kolizye 
obowiązków przez J. Chorośnickiego. Jakkolwiek 
zdradza ona młodego pisarza, który po raz pierwszy 
podobno występuje z tą próbą — jest to opowiadanie 
zajmujące i z niezaprzeczonym talentem napisane. 
Szczególnićj charakterystyka OBÓb działających wyborna 
i cały dramat z niój wysnuwa się łatwo, z cechą pra­
wdy, które w sobie miały. Przeprowadzenie jest u- 
miejętne i staranne, brak tylko nieco kontrastów, któ- 
reby główne sceny uwydatniały, zbyt może jednostaj­
nym jest tryb i forma autora. Mało jednak powieści 
zdarzyło się nam spotkać, któreby tak dobrze świat 
prawdziwy i ludzi żywych malowały.

Drezno, 18 stycznia 1876.

J. L Kraszewski,
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bowiązać toż towarzystwo do założenia dwóch ban­
ków: jednego w Wiedniu, drugiego w Peszcie, z któ­
rych każdy miałby oddzielny dvrekcyą, ale oba banki 
i obie dyrekcye zostawałyby pod kierunkiem wspól­
nego komitetu bankowego. Każdy z tych banków wy­
puszczałby w obieg banknoty mające kurs przymusowy 
w obu połowach monarchii, ale wypuszczałby je w su­
mach oznaczonych układem i pod nadzorem owego 
wspólnego komitetu bankowego. Spodziewać się nało­
ży, że ostatecznie projekt ten przyjęty zostanie przez 
rząd węgierski z pewnemi może zmianami. Powyżćj 
podane szczegóły o rokowaniach między obu rządami 
i dotychczasowym ich wyniku mam z bardzo pewnego 
źródła.

Cokolwiekbądź, rokowania jeszcze są w pełnym 
biegu i oba rządy, aby nadać większą siłę swoim zda­
niom i żądaniom, chcą mieć w dalszych układach po­
parcie ze strony ciał reprezentacyjnych. Rząd węgier­
ski nie potrzebował go teraz szukać, gdyż od począt­
ku rokowań żądania jego popiera cały sejm, nawet osta­
tecznie lewica, a tylko od czasu do czasu organa scjmowćj 
prawicy ostrzegają, iż należy miarkować się w żąda­
niach, aby nie zaszkodzić dobru całego państwa. Na­
tomiast ministerstwo austryackie działało początkowo 
w tych układach bez żadnego porozumienia się i ze­
tknięcia z Radą państwa. Dopićro po rozpoczęciu po­
siedzeń po świętach stara się ministerstwo oprzeć w 
tój sprawie na parlamencie a przynajmnićj na swóm 
stronnictwie w parlamencie. W tym celu ministrowie 
Auersperg i Lasser, po naradzie z prezasami wszy­
stkich trzech klubów „wiernokonstytucyjnych,“ to jest 
„postępowego,“ „lewicy“ i „centrum,“ zaproszeni zo­
stali na poufne posiedzenia tych klubów, które każdy 
z nich odbył oddzielnie dn. 12, 13 i 14 bm. Mini­
strowie na posiedzeniach tych oświadczyli, że, jakkol­
wiek nie mogą wyjawić całego przebiegu rokowań, 
jednak zapewniają, iż w układzie z Węgrami nie ze­
zwolą na takie ustępstwa, któreby zwiększyły ciężary 
Obciążające austryacką połowę monarchii, a po takićm 
oświadczeniu żądali poparcia przez wyrażenie dla nich 
zaufania. Jakkolwiek rozprawy na tych poufnych po­
siedzeniach klubów miały pozostać tajemnicą, jednak 
wyszły na jaw; nie obyło się tam bez ostrych przy­
cinków między p. Giskrą a ks. Auerspergiem, panem 
Suessem a bar. Lasserem. Jednak ostatecznie wszystkie 
trzy kluby wyraziły zaufanie do ministerstwa i przy- 
rzekły mu poparcie. Gdy jednak minister Lasser za­
żądał, aby kluby wyznaczyły mężów zaufania, z któ- 
rymiby nawet po zamknięciu posiedzeń Rady państwa 
naradzać się mogli ministrowie w sprawie rokowań z 
Węgrami, żądanie to odrzucono w klubach jako nie­
zgodne z zasadą konstytucyjną i parlamentarną, bo 
tymi mężami zaufania chcieliby zasłonić się ministro­
wie w odpowiedzialności przed parlamentem za czyn­
ności swoje. W dniu wczorajszym (17 b. m.) po po­
siedzeniu Izby panów członkowie tćj Izby odbyli po- 
ufnąnaradę w sprawie przyszłego układu Austryi 
z Węgrami. Na naradzie tćj nie byli obecni ministro­
wie, natomiast wzięli w nićj udział panowie należący 
do różnych stronnictw, albowiem znajdowali się na na­
radzie oprócz popierających bezpośrednio dzisiejsze mi­
nisterstwo jak hr. Mercandin, hr. Wrbna, feldmarsza­
łek John, p. Hassner, także członkowie opozycyi jak 
np. kardynał Schwarzenberg, ks. Adolf Schwarzenberg, 
hr. Leon Thun, ks. Konstanty Czartoryski, ks. Met­
ternich itd. Na następną poufną naradę tych panów 
mają być zaproszeni ministrowie.

ZIEMIE POLSKIE.
# W dniu wczorajszym podaliśmy głos Neue 

fr. Presse o wywiezieniu na Sybir kupca z Odesy 
p. Brodzkiego. Ad usum tegoż dziennika i inych 
pism niemieckich podajemy wiadomość o wywiezieniu 
pareset unitów do Rosyi. Spodziewamy się, że fakt ten 
nie mnićj ich oburzy jak wywiezienie Brodzkiego i że 
nadadzą mu należyty rozgłos. Proste uczucie sprawie­
dliwości nakazać im to powinno. Oto, co korespondent 
warszawski o wywiezieniu rzeczonych unitów pisze do 
Gaz. nar.: „Na trzeci dzień świąt Bożego Narodze­
nia rozpoczęto opróżniać więzienia podlaskie przepeł­
nione unitami. Ale tych biedaków liczonych na ty­
siące nie obdarzono wolnością. Na podobny czyn sy­
stem rosyjski nie mógł się zdobyć. Wszyscy więźnio­
wie, a są to chłopi bez wyjątku skazani na wygnanie. 
Z jednego więzienia Bialskiego wywieziono 160 męż­
czyzn w celu przesiedlenia ich do carstwa. Tymczasem 
władze miejscowe utrzymują, iż miejscem wygnania 
tych nieszczęśliwych, których jedyną winą jest obrona 
wolności sumienia, ma być gubernia smoleńska. Po­
między wygnańcami nie ma ani jednćj kobiety; pozo­
stały one w zniszczonych rubunkiem chatach w osta- 
tnićj nędzy. Nie wiadomo, czy rząd zmusi pozostałe 
rodziny do podzielenia losu wygnańców lub tćż pozo­
stawi je na pa«twę wyuzdanego żołdactwa. Gdyby 
nawet kobiety pragnęły same połączyć się z mężami, 
ojcami, braćmi, żadnych środków dla odbycia podróży 
nie mają i oprócz tego trzeba naprzód wyżebrać po­
zwolenie władz miejscowych.

Rząd rosyjski wybornio umie odgrywać filantro­
pijne komedye, kiedy idzie o sprawienie efektu w Eu­
ropie, jakeśmy świeży przykład mieli z wysłaniem do 
Cetynii felczerów i sióstr miłosierdzia, z wyposażeniem 
10,000 rubli miesięcznego wsparcia dla niesienia po­
mocy heroogowińskim powstańcom, natomiast ze swymi 
tak zwanymi wiernymi poddanymi krwawe przepro­
wadza tragedye.“

O stanie materyalnym Królestwa tenże korespon­
dent pisze, co następuje:

„Ze wszystkich prowincyi polskich dochodzą skargi 
na brak paszy a ztąd upadek inwentarza, głównie u 
włościan — przyczynę tego łatwo odgadnąć. Za pań­
szczyzny włościanie nie wiele mieli inwentarza — je­
dną szkapinę, krowę i parę owiec. Dzisiaj gospodarz, 
który dawnićj miał 5 sztuk owiec, miewa ich teraz 20 
i więcćj, parę krów, jałowizny i często parę koni — 
bo każdy rezonuje, że inwentarz to bogactwo, i ma 
słuszność. Nie biorą jednak w rachunek stósunku 
ilości inwentarza do posiadanych morgów gruntu. — 
W urodzajne lata ten nadmiar bydła łatwo wyżywić, 
posiłkując się przytćm szkodami, wyrządzanemi dwo­
rom, ale w latach nieurodzajnych musi nastąpić prze­
silenie i nadmiar ten ginie, bo rola obsiewana ziarnem 
wystarcza zaledwie na utrzymanie ludzi. Tylko po­
prawne gospodarstwo, uprawa roślin 'pastewnych do­
zwala i wymaga razem utrzymania znacznćj ilości in­
wentarza. Dopóki więc nie ustosunkuje się ilość by­
dła do gruntu, to ehłopów naszych co lat kilka takie 
klęski dotykać będą.“

NIEMCY.
=& Berlin, 20 stycznia. Posiedzenie wczorajsze 

parlamentu, na którćm obradowano nad interpelacyą 
deputowanego Schultze-Delitsch, krótko trwało, bo w 
ciągu dyskusyi okazało się, co, jak wiemy, nie pier­
wszy raz się zdarzyło, że nie stawiła się potrzebna liczba 
posłów. Na interpelacyą wzmiankowaną, o którćj w ze­
szłym pisaliśmy numerze, odpowiedział min. Delbrück, 
żo senat w Ehrenbreitenstein nie przesłał jeszcze od­
powiedzi na zapytanie, czy pochwala postępowanie 
sądu w Neuwied. Ponieważ zaś urząd kanclerski ani 
rada związkowa nie mają prawa wpływania na sądy, 
przeto rzeczą jest prawodawstwa zaradzić takim wy­
padkom, o jakich mówi interpelacyą. Następnie przy­
stąpiono do rozpraw w drugićm czytaniu nad zesta­
wieniem dochodów i wydatków państwa niemieckiego 
na rok 1876. Kwestyą tę załatwiono przez przyjęcie 
wniosku komisyi obrachunkowćj, która wnosi, ażeby 
przyjęto przekroczenia etatu. Sprawę zaś, czy wyto- 
czonćm ma być śledztwo przeciwko redaktorowi Maksy­
milianowi Seidl w Monachium o obrazę parlamentu, 
odroczono, ponieważ wykazało się, że do kompletu par­
lamentu brakowało 39 posłów. Pan Seidl pisząc o 
parlamencie użył wyrazów, że większość parlamentu 
składa się z samych statystów, którzy robią tylko ha­
łas i wykonywają rozkazy. Liczniejszćm było posie­
dzenie dzisiejsze parlamentu. Na porządku dzien­
nym stał projekt, żądający dla komisyi sprawiedli­
wości, — obradującćj nad prawami dotyczącemi 
sądownictwa przedłużenia mandatu aż do rozpoczęcia 
przyszłćj kadencyi parlamentu. W kwestyi tój zabie­
rali głos pp. Beseler, Windthorst i minister Leonhardt. 
Pierwszy z nich chciał poddać krytyce dotychczasowe 
prace komisyi sprawiedliwości, na co odrzekł poseł p. 
Windthorst, że dostatecznie nie są jeszcze znane roz­
prawy komisyi, poddawać ich więc nie można krytyce. 
Sam jednakowoż nie mógł powstrzymać się od zarzutu, 
że prokuratorya w Prusiech częstokroć dopuszczała się 
nadużyć. Zaprzeczył naturalnie temu p. Leonhardt i 
podniósł przy tćj sposobności, że rząd na postępowanie 
prokuratorów nigdy nie wpływał. — Projekt przedłu­
żenia mandatu komisyi znaczną przyjęty został więk­
szością głosów, poezóm z długićm wystąpił sprawozda­
niem ustnćm w kwestyi noweli do kodeksu karnego
dr. Schwarze. Treści tego sprawozdania nie podają 
jeszcze dzienniki. Wiemy tylko tyle, że chodziło o te 
tylko paragrafy noweli, które według uchwały parla­
mentu przekazane zostały komisyi.

Interpelacyą posła Virchowa, która wkrótce przyj­
dzie pod dyskusyą, brzmi jak następuje :

Według oświadczenia ministra oświecenia Falka 
zdawało się, że projekt, jaki wyszedł z obrad jeneral- 
nego synodu, ma być bez udziału reprezentacyi krajo­
wej publikowany jako prawo. Mowa tronowa nato­
miast przyznaje, że wiele przepisów potrzebuje sankcyi 
reprezentacyi krajowej i że dla tego odnośny projekt 
do prawa będzie przedłożony sejmowi.

Z tego więc powodu zapytują się niżćj podpisani: 
Czy zamyśla rząd w czasie, w którym zwołanym zo­
stał sejm, publikować ordynacyą synodalną jako obo­
wiązujące prawo kościelne i czy podniesie te punkta, 
na które winien się wprzódy zgodzić sejm. — O innych 
projektach rządowych piszemy pod przeglądem.

Ambasadorem niemieckim w Wiedniu będzie po­
dobno przyboczny adjutant cesarski, pułkownik hrabia 
Waldersee.

FRANC Y A. v
=»<= Paryż, 19 stycznia. I dziś jeszcze taż sama 

co dotąd panuje niepewność co do wypadku wyborów 
z dnia 16 b. m. W ministerstwie spraw wewnętrznych 
udają wprawdzie, że konserwatyści przy wyborach od­
nieśli zwycięztwo, a półurzędowy Monitor oświadcza 
w tym względzie: „Nie podobna wprawdzie oznaczyć 
już dziś politycznćj doniosłości wyboru delegowanych, 
tyle jednak twierdzić możemy, że większość delegowa­
nych wybranych w wiejskich okręgach należy do rozmai­
tych frakcyi rozmaitych stronnictw konserwatywnych. 
Przewidzieć przeto można, że w senacie będzie silne 
konstytucyjne i Mac - Mahonowskie stronnictwo“ — 
Français zaś dowiaduje się już nawet, że wybory te 
oardzo dobre zrobiły wrażenie na wszystkich narodach, 
które dla Francyi czują sympatyą — lecz, jak się ko­
respondent tutejszy Kölnische Ztg. dowiaduje z 
pewnego, jak twierdzi, źródła, — nie jest ministerstwo 
spraw wewnętrznych bynajmnićj zadowolone z wypad­
ku wyborów, choć pomyślne w tym względzie podaje 
dziennikom wiadomości. Wedle korespondenta tego 
zdaje się, że rząd co do połowy delegowanych, których 
na swoich umieścił listach, jest niepewnym; na tych 
listach bowiem znajdowało się wielu bonapartystów, 
zagorzałych legitymistów i wielu umiarkowanych re­
publikanów, tak że liczba prawdziwych zwolenników i 
przyjaciół p. Buffeta znacznie się zmniejsza. I tak 
twierdzą pomiędzy innemi bezpośrednie doniesienia z 
departamentu Wogezów, że p. Buffet ma tam większość 
60 głosów nie za sobą, lecz przeciw sobie.

Dzienniki republikańskie i liberalne nie mają do­
tąd żadnych pewnych wiadomości; wedle doniesień 
prywatnych zaś zwyciężyli republikanie dotąd w dwu­
nastu departamentach, tj. w departamencie Seine et 
Oise, Yonne, Mayenne, Sabaudyi, wyższćj Sabaudyi, 
Drôme, Gard, Rodanu, Vaucluse, Loire et Cher, Saońe 
et Loire i w Algierze. \ »6-

Dziś zresztą miała się odbyć rada gabinetowa, na 
którćj miano zbadać kwestye, przedłożyć się mające na 
jutrzejszćm posiedzeniu wydziału nieustającego, równo­
cześnie zamierzał p. Buffet przedłożyć na nićj wypadek 
wyborów.

Donieśliśmy niedawno, że p. Gambetta zamierzał 
udać się do Marsylii, aby tam przewodniczyć bankie­
towi prywatnemu i przy tćj sposobności powiedzieć 
mowę, zalecającą wszystkim odcieniom republikańskie­
go stronnictwa zgodę i wspólne działanie. Jen. Lewal 
jednak, zastępca jenerała Espivent, dzierżący obecnie 
główne dowództwo w departamencie ujść Rodanu, za­
kazał na moóy istniejącego w tym departamencie stanu 
wojennego bankietu tego. Dla tego udał się p. Gam­
betta i pp. Challemel Latour i Pelletan do Aix, gdzie 
się zapowiedziany bankiet odbędzie.

Książę de Broglie, starając się o krzesło senator­
skie z departamentu Eure, ogłosił do wyborców tam­
tejszych program, w którym pisał o „rewolucyjnym du­
chu,“ dającym mu wiele do myślenia. Pan Girardin, 
mówiąc w France o tym programie, zapytuje się 
księcia, coby właściwie przez owego „ducha rewolu­
cyjnego“ ro’.umial a w końcu oświadcza: „Jeżeli w r. 
1876 tak gwałtownie deklamujesz przeciw duchowi re­
wolucyjnemu, jak go nazywasz, ty niewdzięczny wnu­
ku protestantki, któraby za pięknych czasów J. Król. 
Mości wielkiego króla była została na stos skazaną, w 
takim razie stoisz, mój książę, w stósunku do obu epok 
tam właśnie, gdzie w r. 1779 stał twój dziad, Necker,

kacerz. Gdyby poddaństwo jeszcze istniało, wydawa­
łoby się tobie, jak się jemu wydawało, że zniesienie 
takowego jest zamachem na własność i niebezpieczeń­
stwem społecznćm.“

HISZPANIA.
ii5 Madryt, 19 stycznia. Ze źródeł urzędowych 

ważną bardzo donoszą wiadomość a zwłaszcza, że jene­
rał karlistowski Tristany poddał się dnia 18 bm. bez­
warunkowo konsulowi hiszpańskiemu w Bajonnie i że 
jenerał Martinez Campos zaprowiantował już zupełnie 
swą armią.

Jednym z powodów, dla których liczne wojsko 
rządowe tak długo nie może się uporać z garstką kar- 
listów,. jest samolubstwo i wynikające ztąd nieustanne 
intrygi między naczelnymi wodzami armii hiszpańskićj. 
Drastyczny przykład takiej intrygi podaje Voss. Ztg 
w liście z Hendaye, który powtarzamy w skróceniu. 
Wiadomo, że dla zadowolenia ambicyi jenerałów do­
wodzących, utworzono na północy trzy armie, z któ­
rych każda otrzymała osobnego wodza naczelnego po­
dlegającego jedynie ministrowi wojny w Madrycie. Po 
ułożeniu planu wojennego wszyscy trzej jenerałowie tj. 
Martinez Campos, Quesada i Moriones udali się każ­
dy do swojćj armii. Naraz przychodzi wiadomość, że 
minister wojny jenerał Jovellar, wysłany został do 
Kuby a zatem posada naczelnego wodza całćj armii 
jest opróżnioną. Martinez Campos z Tafalli w lot po­
pędził do Madrytu, aby się ubiegać o opróżnioną po­
sadę, do którćj tćm większe sądził mieć prawo, że je­
mu to zawdzięcza Alfons XII swe wyniesienie na tron. 
Quesada dowiedziawszy się o tćm, najął w Mirandzie 
osobny pociąg — i rozpoczęły się formalne gonitwy. 
Obadwaj rywale stanęli równocześnie w Madrycie i za­
częli chodzić około swój sprawy; pierwszy miał prote- 
kcyą u prezydenta ministrów p. Canovas del Castillo, 
drugi zaś był tyle szczęśliwym, że zjednał sobie popar­
cie księżnćj asturyjskićj, siostry króla. Oba wpływy 
zrównoważyły się i żaden z panów generałów nie osią­
gnął na razie celu. Obadwaj jenerałowie porzucili 
swe stanowiska w obliczu nieprzyjaciela, dając mu 
czas do wzmocnienia się i narażając całą przyszłość 
kraju, lecz o to żaden z nieh nie troszczy się, gdy 
chodzi o własne interesa. Teraz obadwaj powrócili do 
swych wojsk, lecz z nimi wróciła niepogoda, która 
daje im znów dobry pozór do wyjazdu do Madrytu 
dla prowadzenia dalćj intryg, z których ostatecznie je­
den niezawodnie wyjdzie zwycięzko. Lecz tu nasuwa 
się nowa trudność. Oto trzeci wódz, jenerał Moriones, 
przyjął komendę tylko pod warunkiem, że nie będzie 
żadnego jenerała en chef. Gdyby więc Campos albo 
Quesada otrzymał tę godność, natenczas Moriones zło­
żyłby niezawodnie dowództwo, co byłoby wielką klęską 
dla operacyi, gdyż jeden tylko Moriones zna "dobrze 
teren na północy. Dymisya jego wywołałaby nadto 
niezawodnie rozruchy w armii, w którćj wódz ten 
bardzo jest łubianym i cenionym. W obec takich stó- 
sunków nic dziwnego, że karlizm drwi sobie z wszel­
kich wysileń rządu i jeżeli nie prosperuje, to przynaj­
mnićj utrzymuje się uporczywie.

T U R C Y A.
Z Carogroilu donoszą pod dniem 11 bm. 

do augsb. A 11 g. Z t g.: „I przeszły tydzień przyniósł 
nam znowu- niezliczoną ilość dymisyi i przeniesień tak 
w sądach jak i posadach gubernatorskich. Pobity przez 
powstańców hercogo^ińskich pod Morawicą jenerał 
Szefket pasza został odwołany, mimo że dzienniki u- 
rzędowe i półurzędowe usiłują ciągle jeszcze przedsta­
wić dwudniową bitwę pod Morawicą jako zwy­
cięztwo broni tureckićj. Również odwołano R a o u f 
paszę — jenerał - gubernatora Bośnii i mianowa­
no go namiestnikiem Krety. — W licznych no- 
minacyach celem reorganizacji tutejszych sądów ani , 
śladu jakićjś myśli przewodnićj; ludzie, którym nic 
dotychczas nie miano do zarzucenia, u których brak 
studyów prawniczych zastępowała długoletnia praktyka 
i obszerna rutyna zostali poueuwani a natomiast miano­
wano prezesami trybunałów sądowych a nawet apela­
cyjnych ludzi, którzy przez całe życie nie troszczyli 
się ani na chwilę o etudya prawnicze ani o należyte 
poznanie ustaw, między innemi mianowano dawniej­
szego woźnego sędzią.

SERBIA.
w Białogród, 18 stycznia. Skupczyna serbska 

staje się coraz bardzićj widownią scen, które każą się 
domyślać, że tak dnie Skupczyny jak tćż dnie gabi­
netu obecnego są już policzone. Większość gotuje ga­
binetowi na każdym kroku takie trudności, iż w tych 
warunkach sprawowanie rządów należy do zakres« za­
dań niemal niemożliwych. Do Pol. C o r r. piszą z 
Białogrodu, że zgromadzenie prawodawcze nie tylko 
robi niesłychane wykreślenia w etacie płac, czćm dopu­
szcza się naruszenia konstytucyi, lecz nesi się z myślą 
usunięcia biskupów, zniesienia ajentów dyplomatycznych 
w Wiedniu i Bukareszcie, zamknięcia wielu szkół a 
nawet zniesienia instytucyi wojska stałego. Tym sposo­
bem spodziewa się, iż zaoszczędzi około 9—10 milion, 
choć krewka większość naszego ciała prawodawczego, 
pisze dalćj korespondent wiedeńskiego dziennika, nie 
zdoła przeprowadzić wszystkich tych „reform,“ toć i 
mimo tego gabinet poniósł kilkakrotną porażkę. Prze- 
deWszyetkiem przy kwestyi płacy radzców stanu, w 
którćj skupczyna wbrew dosłownemu brzmieniu ustawy 
i kategorycznemu oświadozeniu prezesa gabinetu uchwa­
liła 25 pet. źniżkę płacy. Niesłychanie burzliwemi 
były rozprawy nad pensyami, na które preliminowano 
1.213,473 piastrów. Po nader silnćj walce udało się 
przekonać większość skupczyny, że nie ma prawa zniżać 
płac ustanowionych ustawą. Natomiast niepodobna 
było uzyskać zatwierdzenia na 315,843 piastrów, które 
wydawano r. 1874 po nad ustanowiony e(at. Człon­
kowie zgromadzenia skorzystali z tćj sposobności, by 
postawić w stan oskarżenia przeszły gabinet konserwa­
tywny. Nie pomogły argumentacye, że nie można po­
ciągnąć gabinetu z powodu tego przekroczenia do od­
powiedzialności i w tym tylko razie dałoby się to zro­
bić, gdyby gabinet dopuścił się zbrodni stanu, naru­
szenia konstytucyi, symonii.

Czy gabinet potrafi rządzić z przyznanym mu 
przez Skupczynę budżetem, to rzecz inna. Tyle dziś 
po zadanych Kaljewiczowi porażkach zdaje się być 
pewnćm, że po zamknięciu Skupczyny, co ma nastą­
pić w przeciągu dni 14 przyjdzie do zmiany gabinetu. 
W obec silnćj reakcyi, jaka panowała tak w samćj 
Skupczynie jak i po za nią przeciw kościelnym dy­
gnitarzom, godnćm jest zaznaczenia, że niższe ducho­
wieństwo w ogóle i w szczególe jest przeciw bisku­
pom, którym skutkiem ogólnego zniżenia płac uniemo- 
żniono prawie, egzysteucyą.

W innym dzienniku czytamy w korespondencyi 
Białogrodu: Wielkie wywołała tutaj wrażenie uchw; 
ła Skupczyny dotycząca postawienia w stan oskarżeni 
byłego ministra wojny Costy Proticza, dziś adjutant 
książęcego pod zarzutem naruszenia konstytucyi. 2, 
rzucają mu co następuje: Roku 1874 zarządził 
nister wojny Costa Proticz ogólne ćwiczenia obroni 
krajowćj. Na opędzenie kosztów rozpisano w drodi 
administracyjnćj ogólny podatek po 20 piastrów o 
głowy, a rozporządzenie to, choć z trudnością, został 
rzeczywiście w życie wprowadzone. Tym sposobei 
naruszono § 56 konstytucyi, gdyż wedle pomienioneg 
artykułu nie można bez zezwolenia reprezentacyi na 
rodowćj ani zmieniać ani nowych wprowadzać pod, 
tków. Podatek, jaki osiągnięto w tćj drodze, wy no 
ogółem 4x/2 mil. piastrów. Otóż Skupczyna pociąg 
obecnie p. Proticza do odpowiedzialności. Postawieni 
w stan oskarżenia Proticza może pociągnąć za sol 
wielkićj doniosłości skutki. Proticz jest ulubieńca, 
księcia; był ministrem wojny za Marino wieża, Zumie, 
i Daniły, należy przeto do stronnictwa konserwaty 
wnego i jest potężnym jego czynnikiem.

Skutkiem oskarżenia skierowanego przeciw Proti 
czowi, zaczepiono całe stronnictwo konserwatywne 
to może stać się bodźcem do znacznej agitacji a naw, 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego. Dowiaduje« 
się z źródła wiarogodnego, że liberalna większoi 
Skupczyny pracuje nad tćm, by postawić w stan o 
skarżenia całe konserwatywne ministerstwo Marinowi 
cza, Zumicza, Daniły a zwłaszcza o przekroczeni© et, 
tu ustanowionego na r. 1874. Konserwatywnego mi 
nistra skarbu Mitajowicza skazano na zapłacenie 1 
tysięcy piastrów. Kwotę tę spotrzebował były mini 
ster w sprawie pożyczki, jaką Serbia zamierzała za 
ciągnąć. Skoro mowa o pożyczce, godzi się dodać, ź( 
misyą ofcudwóch pełnomocników rządowych, Jowano 
wieża i dr. Briihla, można uważać za zwichniętą. Jo 
wanowicz nie mógł nigdzie znaleźć pieniędzy; Briil 
znalazł wprawdzie dwa domy skłaniające się do udzii 
lenia Serbii pożyczki, jeden atoli żądał 7 i pół proce: 
z kursem emisyjnym 86, drugi 4 proc, z kursem emi 
syjnym 44. Skupczyna żąda wyższego kursu emisyj 
nego a niższćj stopy procentowćj, o co w obecnycl 
stosunkach bardzo trudno.

HERCOGOWINA.
Dzisiejsze wiadomości z Hercogowiny są bardzo 

szczupłe. Z Żary donoszą, że znany Lubobraticz za­
wiadomił za pomocą proklamacyi powstańców, że składo 
naczelne dowództwo i wzywa ich, by byli posłusznymi 
nowemu naczelnemu wodzowi Pawłowiczowi, prowa 
dzili walkę przeciw Turkom i wypędzili ich z ojczy. 
stych siedzib. Nie wiadomo, co się stało z Lubobra. 
ticzem, który bezwątpienia okazał w obecnćj kampani 
wiele taktu, energii i zdolności.

Do N. f r. Presse telegrafują z Raguzy, że przy 
sposobności uskutecznionćj dnia 18 bm. wycieczki gar­
nizonu trzebińskiego przeciw klasztorowi Duże wywią 
zała się między wojskiem tureckićm a powstańcami 
pod dowództwem Peko Pawłowicza gorąca walka, która 
skończyła się odparciem powstańców. Dnia 19 b. m, 
z rana przyszło do ponownćj utarczki, przyczćm po- 
wstańcy zniewoleni zostali do cofnięcia się ku Vuko- 
wicowi. Nie potrzeba zapominać, że o tćm donosi or­
gan, który bił dotychczas zawsze i wszędzie poWstak 
ców. Dziś dziennik ten jakoś nieśmiało pisze o zwy 
cięztwie swych protegowanych, że mimowoli rodzi się 
powątpiewanie, czy rzeczywiście dwa ostatnie spotkania 
skończyły się odwrotem powstańców.

S Z W E C Y A.
w Sztokholm, 19 stycznia. Jak to już wczo­

raj wspomnieliśmy, nowy sejm szwedzki zebrał się 
dnia 19 bm. Po zamkięciu w dniu 27 maja 1875 t, !E 
sejmu, a to skutkiem silnćj opozycyi, jaka wytworzyła 
się w szwedzkićm ciele prawodawczćm i po zaszłćni 
przesileniu ministeryalnćm, odbywały się od sierpnia 
do września rz. nowe wybory. Połowa członków pier- 
wszćj Izby została wybraną na lat 9, członkowie zai 
Izby niższćj wyszli z bezpośrednich wyborów. Pytać 
się godzi, czy skutkiem zmian, jakie zaszły i po stro- 1 
nie rządowćj i po stronie ciała prawodawczego, nastąpi 
między jedną a drugą stroną porozumienie w kwe-
styaoh najważniejszych a więc tych, które już przed 
rokiem ważną odgrywały rolę, przedewszystkićm 
sprawie organizacyi wojska. Gabinet de Geer tymcza­
sem przedłożył sejmowi budżet, wedle którego dochody 
i rozchody równoważą się nawzajem; jedne i drugit 
wynoszą 7 9 milionów koron. Między dochodami figu­
ruje przewyżka z roku przeszłego w kwocie 5,380,000 
koron. — Na budowę kolei żelaznych przeznaczono 
9,942,000 koron.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 20 stycznia. Deputowany Picard zawiff 
domił ministra spraw wewnętrznych, że na dzisiejszej 
naradzie komisyi nieustającej zainterpeluje go w spra­
wie okólnika dotyczącego przeprowadzenia ustaw) 
prasową.

Paryż, 20 stycznia. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
komisyi nieustającćj uskarżała się lewioa na to, ż< 
pręfekci starają się wpływać na wybory. Ministet 
Buffst oświadczył, że nie chce wdawać się w bliższe 
szczegóły wypadków wyborczych, by nie uprzedzili 
rugów wyborczych. Komisyi nieustającćj przysługuji 
jedynie prawó; w razie, gdyby to uznała za potrzebo« 
zwołania Zgromadzenia narodowego. Na zapytani 
Picarda oświadcza Buffet, że w sprawie sprzedaż) 
dzienników na ulicy zastosowaną będzie ściśle now1 
ustawa prasowa, j Porozumiawszy się z ministrem Dc 
faure, może oświadczyć, iż jest tego zdania, że dotycb 
czas obowiązuje artykuł 6 z r. 1849, wedle kłóreg' 
prefektom przysługuje prawo zakazania lub pozwolenć 
sprzedawania dzienników na ulicach. Jeżeli lewic* 
innego jest zdania, niechaj sądy rozstrzygają. Lewic* 
ograniczyła się na zaniesieniu protestu. Następne p°' 
siedzenie 3 lutego.

Wiedeń, 20 stycznia. Do Pol. Cor. donosił 
z Rzymu, że dawniejszy prezes gabinetu serbskiej 
Marinowicz bawił kilka dni incognito w Rzynń1 
a to dla zbadania, czyby w razie, gdyby wypad 
ki w prowincjach słowiańskich miały doprowadzić d« 
urzeczywistnienia serbskich aspiracyi, Włochy byłyM 
skłonne popierać moralnie politykę Serbii. Odpowied» 
wypadła wymijająco. Do tego samego dziennika do­
noszą z Białogrodu, że w Serbii wykryto sprzysiężeni* 
na rzecz restauracyi wygnanćj dynastyi KaradżordźC' 
więzów.
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Carogród, 21 »tycznia. Minister robót publi­
cznych Kardi Bey został mianowany musteszarem w 
ministerstwie marynarki a Halet pasza ministrem robót 
publicznych. Ali pasza i Constant Effendi udali się 
do Hereogowiny.

Irade sułtańskie poleoa ministrowi sprawiedliwości, 
by zajął się ścisłóm przeprowadzeniem referm i udał 
eię osobiście w tym celu do Adryanopola i wilajetów 
naddunajskich.

Ateny, 20 stycznia. Obiega tu pogłoska, że 
król wybrawszy się w podróż za granicę nadeśle ztam- 
tąd akt, mocą którego zrzeknie się tronu greckiego. 
Wielkie ztąd tutaj zaniepokojenie.
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Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

, Kolonia, 21 stycznia. Köln. Ztg do­
nosi, że Anglia zgodziła się w zasadzie choć 
tylko warunkowo na propozycye zawarte w 
nocie hr. Andrassego. Teraz powiadomią ofi- 
cyalnie Turcyą o tej nocie a zwłaszcza w ten 
sposób, że Austrya uczyni to piśmiennie, inne 
zaś mocarstwa poprą ją ustnie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 21 stycznia.

— * Teatr. Jutro po raz pierwszy komedya Mosera:
Ultimo.

— * Dowiadujemy się, że sprawców kradzieży u kupca 
J. Haenisoha już schwytano i odstawiono do tutejszego więzie­
ni* policyjnego. I rzeozy skradzione odszukano.

— * Towarzystwo muzyczne odbędzie dziś w piątek o 
godzinie 8 wieczorem w sali „Kola Towarzyskiego“ w Bazarze 
zwyczajne tygodniowe zebranie. Wstęp dozwolony we­
dle Ustzw tylko ozłonkom Towarzystwa, a nie „oęobom 
przez nich wprowadzonym“, jak przez omyłkę wczoraj wy­
drukowano.

Dr. Szulc, prezes Towarzystwa.)
— * Wiadomo, że magistrat zamierza nowy w tym roku 

wybndować gmaoh szkólny i to w narożniku Garncarskiej i Wa- 
łowćj ulicy. Grunt tamtejszy jest jednak w jednćj ozęśoi tylko 
własnością miasta w drugiój zaś własnością rządową. W celu 
nabyoia tej drugiój ozęśoi zawiązał magistrat układy z tutejszą 
król, regencyą, w skutek których ustąpiła magistratowi ową 
ozęść za ozęść gruntu miejskiego, leżącego na św. Marcinie nr. 
39/40 przed hotelem Kruga. Na grunoie ostatnim zamierz* król, 
regenoy* wnieść dom dl* urzędu oymentniszego (Eichungsamt.)

— * Na wniosek dyrekcyi zakładu gazowego i wo­
dociągów wybrał magistrat na głównego inspektora tych za­
kładów inżyniera p. Thomson, tymozasowo na rok jeden. 
P. Thomson był poprzednio technicznym przewodnikiem fabry­
ki machin w Zielonogórze, która z powodu niekorzystnyoh obe­
cnie stósunków zniesioną została.

— * Od kilku dni wałęsał się po dworcu górnoszląskim 
człowiek nieznany, który, jak się zdawało, w napadzie obłąka­
ni* oświadczał, że oaią zniszczy kolój, jeśli uwięzieni duchowni 
nie będą wypuszczeni na wolność. Óstateeznie aresztowano go, 
poczćm się okazało, żs oisrpi na delirium tremens.

— * Roki sądu przysięgłych. Dnia 17 b. m. w ponie­
działek toozyła się sprawa przeoiw parobkowi Winoantemu 
Maćkowiakowi, oskarżonemu o morderstwo, którego miał 
się dopuścić w gorzelni w Szamotułach na zatrudnionym w nićj 
Pietraszaku, uderzywszy go nożem w piersi. Pietruszek zaraz 
po uderzeniu upadł na ziemię a zaniesiony przez przybyłych 
mu na pomoc ludzi do jego komory, umarł niebawem. Podsą- 
dny przeczył, aby był uderzył Pietruszaka nożem, twierdząc 
przeciwnie, że go tylko na stronę usunął, przyczćm Pietraszak 
padł na nóż. jego.jźióry od śniadania jeszcze miał w ręku. Mi* 
mo to uznali go przysięgli winnym morderstwa, w skutek ozego 
skazało go kolegium sądowe na 10 lat więzienia w domu kar­
nym i na utratę praw honorowych na takiż przeciąg ozasH. (J

Dnia następnego we wtorek toczyła się sprawa przeoiw 
Maroińskiemu i Taranczewkiem|u z wykluozeniem jednak 
publiczności.

W środę zasiadła na ławie oskarzonyoh niezamężna Sar* 
Kaczkę z Wrześni, oskarżona o morderstwo i zamiar mor­
derstwa; pierwszego miała się dopuśoić na żonie czapnika 
Izydora Mehmisona w Wrześni, drugiego na nim samym. Zaraz 
po Swiątkaeh rz. »postrzegła służąca Anna Flieguer, która u 
Mehmisona służyła, że na rosole pływał żółty proszek jćj nie­
znany, którego sama tći do rosołu nie wsypała. Równocześnie 
spostrzegła także oskarżoną, jak się szybko od komina odda­
lała. Dnia 30 maja powtórzyła się taż sama soena. Uwagę 
Mehmesona, któremu w dniu tym rosół nie smakował, zwróciła 
Fliegnerówna na ów proszek; zrewidowano więo talerz a na 
spodzie jego znaleziono żółty osad. W skutek tego posłano 
rosół do miejscowego aptekarza Mathsinsa, który zrewidował 
go i znalazł w nim znaczną ilość t. z. ariipigmentu — arszeni- 
ku. To zwróciło uwagę na rodzaj śmierci zmarłój żony Meh- 
misona, którą więo po uwięzieniu Sary Kuczkę z grobu odko­
pano. W przesłanym do prof. dr. Sonnenseheina w Berli- 
linie żołądku i innych częściach ciała znalazł tenże również zna- 
ozną ilość arszeniku. Zbrodni miała się podsądna dopuśoić w 
nadziei, że Mehmison, z którym utrzymywała miłosny stósunek, 
po śmierci żony z nią się ożeni, a gdy to nie nastąpiło, ohciała 
się za to zemścić na nim i jego dzieoiach.

Dalszy przebieg postępowania podamy późniój.
— * Reprezentacya miasta Babimostu wybrała na radz- 

cę miejskiego chirurga powiatowego p. Zagrodzkiego. Ponieważ 
król, regencyą wybór ten potwierdziła przeto został p. Zagro- 
dzki dnia 3 bm. wprowadzony w nowe swe urzędowanie.

— * Król, regencyą wyznaczyła dla nauczyoieli ele­
mentarnych powiatu Wachowskiego rozporządzeniem z dnia 6 
bm. 18,985 -//f? na dodatki do pensyi. Suma ta w najbliższych 
dniach ma nauozyoieiom być wypłaoon*.
, . ~ * Kółko włościańskie w Dolsku w dniu 27 bm. ob- 

ohodzić będzie dziesięcioletnią rooznicę swego istnienia.
— * Zarząd muzeum tech.-przem. krakowskiego do­

nosi, co następuje:
-W niedzielę dnia 16 styeznia br. p. Bronisław Ryx, czło­

nek Tow. róln. krak., rozpoczyna szereg wykładów dl* pań go­
spodarstwa wiejskiego (w ogólnyob zarysach | i gospodarstwa 
domowego kobiecego, które odbywać się będą oo niedziel* od 
12 do 1 przez oały ciąg tegorocznyoh zimowych kursów. Wy­
kłady te popularnie i speeyalnie dla kobiet opraoowane obej- 
mować będą: określenie zadania rólniotwa — wpływ cywiliza­
cyjny tegoż - krótki rys historyi rólniotwa w Folsoe — go­
spodarstwo galicyjskie — obowiązki i praoo na wsi gospodarza 
i gospodyni — o urządzeniu gospodarstw w ogólnośoi — o na­
rzędziach gospodarczych i rótuiozyoh — o ziemi i jćj uprawie_
o uprawie roślin zbożowych, strączkowych i pastewnyoh — o 
uprawie roślin warzywnych — o uprawie lnu i konopi - o ho­
dowli inwentarza, mianowioie krów — o mleczarstwie — hodo­
wla drobiu — hodowla trzody ohlewnój — hodowla ryb i ra­
ków — piekarstwo - mięso i konserwy mięsne — wyrabianie 
Dulionów — drobne przemysły domowe itd. itd. Do uzmysło­
wienia wykładów oprócz okazów nagromadzonyoh wyłąoznie w 
tym oelu, tablic i rycin sprowadzonyoh z zagranicy, przygoto­
wany jeszcze został cały szereg odręoznic wykonanych na wie- 
Kszą skalę rysunków. Wszystkieh wykładów będzie 13 do 14 
Duety otrzymać można codziennie w muzeum techn.-przem od’ 
godz. 10 do 12 lub w dniu wykładu przy wejściu do sali. - 
Opłata za oały kurs wynosi 5 złr. od osoby, a dla pań, które 
«Tosobyn& lnn0 wykładJ> 4 ilr,i wejśoie jednorazowe 50 ot.

— * W akademii umiejętności w Krakowie podprze-

f
CzlonekJ Towarzystwa prze* 

_ mysłowego ś. p. (465)

¡Edmund Musielski
przeniósł się w czwartek 20 
mb. do wieczności. Eksportacya 
odbędzie się w niedz. o 3 godz.

wodnietwem dr. Skobla odbyło się dnia 16 b. m. posiedzenie 
komisyi językowój. Przewodniczący złożył dwie rozprawy: je­
dną członka akademii dr. Meoherzyńskiego: „Wzór odmian 
gramatycznych i składni języka polskiego w w. XIV“, opartą 
na kodeksie Floryańskim (iaaczój zwanym „Psałterzu Małgorza­
ty“), która oddaną została do komitetu redakcyjnego — i drugą 
p. Oskara Kolberga: „Rteoz o mowie ludu wielkopolskiego“, 
która do referatu powierzoną została dr. Wisło akie mu. Pre­
zes akademii dr. Major złożył „Słowaiozek wyrazów marynar­
skich polskich“, ułożony pizez p. Witkowskiego, inżyniera, 
który ma posłużyć jako materyał do ogólnego słownika pol­
skiego. Następnie przewodniezący czytał niektóre ustępy z roz­
prawy p. Parelaka: „Uwagi o języku pomnikowym polskim 
odnośnie do nowego.“

— * Towarzystwo lekarskie warszawskie na posie­
dzeniu z dnia 11 bm. wybrało swym prezesem p. dr. Wiktora 
Szokalskiego a wioeprezem p. dra Józefa Rosego.

— * Wiek, dziennik warszawski, rozpoozął druk dramat* 
p. Rapackiego: Figlik Stańczyka.

— * Zielone umbrelki, używane do lamp, w wielu wy­
padkach już okazały się szkodliwemi dla zdrowia, nigdy jednak 
w tak wysokim stopniu, jak niedawno w Berlinie. Pewna mło­
da pani pracując igłą i haczkiem po wieozoraoh, dla osłabienia 
ostrego blasku naftowój lampy przysłaniała*światło zieloną urn- 
brelką. Pierwszego już wieczora uozuła moony ból głowy, a 
póżnićj wypadać jćj zaczęły włosy. Wezwany lekarz nie umiał 
nic zaradzić na to, ponieważ nie mógł dooiec przyozyny choro­
bliwego stanu pacyentki. Dopićro matce ehorćj, widzącej ją 
pochyloną nad lampą, przyszło na myśl, że może to umbrelka 
zawiera jakie szkodliwe pierwiastki. Lekarz rozebrał ohemioznie 
farbę tćjże i sprawdził, że w istocie zawiera znaczną stósunko- 
wo ilość arszeniku. Wyrzuoono więo umbrelkę i »hora odzy­
skała zdrowie.

— * Staroegipska medycyna. W angielskićm czasopi­
śmie medyoznćm Lancet czytamy: Egiptolog p. Ebers nie­
dawno znalazł w Egipcie tak zwane „Hermesowe księgi“ medy­
czne, które uważano za zaginione. Dotąd nadaremnie zadawano 
sobie praeę, ażeby zbadać pochodzenie ksiąg tych, przypisywa­
nych Hermesowi; przypuszozano zatćm, że ten Hermes był po- 
staoią mityozną, stworzoną w imaginaeyi jakiegoś staroegipskie- 
go alohemika. Dzięki jednak ważnemu odkryoiu Ebersa taje- 
mnioa ksiąg w mowie będącyob będzie zapewne wyjaśnioną. — 
Rękopis ich przed kilkoma laty znalazł pewien Arab w przed- 
wiekowćj mumii. Po jego śmieroi nabył takowy dr. Ebers. Rę­
kopis ten składa się z jednego zwoju papirusowego 60 stóp 
długiego i zapisanego czerwonćm i czarnćm pismem. Z typów 
pisma wnosić można, że rękopism powstał na 1500 lat przed 
Narodzeniem Chr., miałby zatćm obecnie około 3300 lat. Jeśli 
przypuszczenie to jest prawdziwćm, w takim razie czas powsta­
nia jego przypadłby właśnie na lata pobytu Mojżesza na dwo­
rze Faraonów. Dotychczas zdołano odczytać część tylko napi­
sów, pokrywających ogromny zwój papirusowy. Pojedyńcze 
działy księgi noszą tytuły: „Tajemna księga lekarzy“, „Umie­
jętność tętna sercowego“, „Znajomość serca według kapłana i 
lekarza Nebsechta“ a wreszcie „Środki lecznioze przeoiw choro- 
bom pęoherzowym i żołądkowym.“ Już dawnićj wiele było da­
nych do przypuszozenia, że starożytni Egipoyanie posiadali już 
w pierwszym okresie swych dziejów w niepospolitym stopniu 
różne umiejętności ścisłe, a już Boerhaave zrobił uwagę, iż w 
czasach Mojżesza alchemia musiała daleko postąpić w Egip- 
oie, skoro tenże umiał sproszkować złoto tak, że je z wodą wy­
pić było można. Nowsze ozasy więcćj jeszeze dostarczyły i 
oiągłyoh dostarczają dowodów, że Egipt w raeozy samej był 
ojczyzną alohemii a więo i ohomii, podług Plutaroha zaś kraj 
ten w świętym języku magów nazywał się nawet „Chemia“, 
które to słowo znaozyć miało „tajemne wiadomośei.“ I dziś je- 
szozo Koptowie nazywają Egipt „Kemi.“

— * Bandyci w wagonie. Osobliwsza przygoda spotka­
ła w zeszłym tygodniu pewnego ofioera szwedzkiego, który po­
dróżując po Włoszeoh jechał pociągiem zwyozajnym z Werony 
do Ala. Znalazł się przypadkiem sans w coupé I klasy i z 
zapadającym zmrokiem drzymać zaczął najspokojnićj, gdy nagle 
za staoyą Parona otwarły się drzwiczki wagonu i ukazali się 
dwaj mężczyźni, którzy bez ogródek wytłumaczyli zdumionemu 
oel swego przybyoia zwięzłćm La vita o la boreal (Zycie 
albo kiesę I). Podezas gdy pociąg znajdował się w oałym pędzie 
bandyoi widooznie wskoczyli na wsohódki wagonu i dostali się 
do coupé Oficer dał im wszystką drobniejszą monetę, jaką 
miał przy sobie, leoz niezadowoleni z tego żądali więcćj 
grożąc mu śmiercią. Na szozęśoie pooiąg dojeżdżał już do sta- 
oyi, co spostrzegłszy bandyoi szybko opuśoili wagon i tyle ich 
widziano.

— * Niemiłe spotkan e. W porcie marsylskim, niedawno 
robotnicy zajęci wyładowaniem okrętu który z cukrem przypły. 
nął z Batawii, pod jednym z worów spostrzegli trzy wielkie 
węże zwrotnikowe z rodzaju Boa. Na widok ludzi węże szybko 
sohromły się do magazynu, gdzie bezzwłooznie zaczęła się obła­
wa na nie. Podrzucono kilka otrutych gołębi, zaczćm gady 
znęcono tym przysmakiem wypełzły z kryjówek i ohoiwie je 
pożarły. Strychnina nie zawiodła; dwa węże z których jeden 
diugośei miał 2 metryü 10 centymetr., wkrótce uległy truoiznie i 
i zostały wyniesione z magazynu, trzeoiego jednak mimo naj­
troskliwszych poszukiwań nie znaleziono.

— * Zwyczaj noszenia kolczyków podług najnowszyoh 
badan uozouego Harrisona jest nadzwyczaj stary, ponieważ się­
ga czasów prahistorycznych i znajduje się prawie u wszystkich 
narodów żyjąeyeh dziś jeszoze w stanie pierwotnym. Podług 
wymienionego uozonego zwyozaj ten powstał na oześć bóstwa 
słońca, najpierwotniejszy bowiem kształt kolczyków, kruszczowa 
okrągła tarcza, symbolicznie wyobraża słońoe. U niektórych 
dzikioh ludów spotkać] można kolczyki ogromnych rozmiarów 
i wagi, a skutkiem noszenia ich przedłużają się muszle uszne, 
niekiedy tak mocno, że prawie do ramion zwisają. Indyjski bo­
żek Buida przedstawiany bywa z wydłużonomi w ten sposób, 
przebitemi uszami, a postać indyjskiego bożka słoneoznego na 
prastarym fryzie pagody w Bi tarze przedstawiony jest z wielką 
tarczą w prawćm uchu. Krajowej Peruwii w ozasie odkryoia tćj 
krainy nosili w nosach duże kruszczowe słońoa, a ceremonia 
przebicia muszli usznćj u młodego Peruwiańczyka odbywała się 
uroczyście w świątyni. Persowie, Etruskowie i Egipoyanie no­
sili ozdobne kolozyki, a Żydzi w czasach, kiedy oddawali cześć 
boską Baalowi, zresztą tak u nich jak u Greków, kolozyki sta­
nowiły zawsze ozdobę kobiet. Starożytne posążki bogini słoń­
ca z wyspy Rhodos mają w uszach wyobrażenie słońoa. Samo 
słońoe w Indyach i Południowćj Ameryce przedstawiono z 
uszami.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 22 stycznia Winocn- 
tego męoz; w kalendarzu słowiańskim Witosława.

Wsohód słońoa o godzinie 8 minut 0, zaohód o godzinie 
4 minut 25. °

Dnia 22 styoznia 1525 powstanie w Gdańsku. — 1600 
śmierć Jerzego Radziwiłła, biskupa krakowskiego. — 1816 
pierwszy sejm (prawodawozy) rzsozypospolitćj krakowskićj.

użytkować. Myślimy, że dla dobrćj »prawy znajdą »ię n nas 
taoy dobroozyńoy.

Przed kilku dziami odbyło się także posiedzenie rady nad- 
zorozój naszćj Spółki pożyezkowćj, na którćm przyjęto 12 no­
wych ozłonków, a wykluczono 18; wciągu roku zeszłego wy­
stąpiło szłonków 30 a 8 umsrło. Na temże posiedzeniu uohwa- 
liła także rada nadzoroza rozszerzenie dotyehozasowego lokalu 
kasowego, który przy coraz większym rozwojn naszćj Spółki 
okazał się niewystarczającym. Na ten cci przybrane będą bo- 
ozne dwa pokoje i przez wyjęcie jednćj śoiany z kasą połą­
czone.

Ponieważ prawie wszystkie banki dyskonto podwyższyły, 
dla tego i w Spółcs naszćj podwyższono procent z 7 na 8. — 
Podwyższenie prooentu okazsło eię dla tego konieoznćm, ponie­
waż Spółka nasza obraca także kapitałami obeemi reap. poży­
czkami z banków i dla tego do nioh zastósować się musi, nie 
chcąo wystawić się >a straty.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

. — Dzienaika mód wyszedł z druk* nr. 1 i zawiera: Opis 
ryoin. — Opis rycin kolorowanyob. — Kronika mody. — Od 
wydawnictwa. — Król korsarzy. Powieść z początku przeszłe­
go stuleoia. Przełożył z węgierskiego Leopold Majewski (o. d.)
— Nowy Rok. Wiersz Hugena Wróblewskiego. — Kontrasty, 
p. Bolesława Mańkowskiego. — Z kraju i świata p. Omikrona.
— Korespondencya. — Szarada. — Inseraty. — Ilustracje i do­
datki: 78 drzeworytów w tekście. Ryoina kolorowana i arkusz 
obejmująoy wzory i kroje haftu.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 styoznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skrayfiaki z 
Galioyi, Moszozeński z Pigłowis, Myoieleki z żoną z 
Kobylegopola, Lisak z Królestwa Pol., Chrzanowski z Cze- 
chowa, pani Weichmann z Śremu, Lacks z Berlina, Haza- 
Radlio z Lewie.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Wiadomo&ci giełdowe.

eielda poznańska, 21 styoznia.
, Poznąn, 21 stycznia. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 34°/0 list, zastawne —i., 
4®/0 nowe listy zastawne 93.80 pł., listy rentowe 95.90 żąd., 
akoye banku prowino. 94— ż., 5®/0 oblig. prowino. — ż., 5«/» 
obhg. powiatowe 100.60 ż., 6% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4|% oblig. powiat. 96.90 żąd., 4®/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 31®/0 oblig. długu 
państw 92. — £., 4®/0 poż. państw. — ż., 4|®/0 konsol, pożyozka 
państw. 104.90 ż., 3i®/0 pożyoz.premiowa 130.— i., 6«/0 pożyozka 
zwiaz.półn.-niem.—płao., poi. 5% listy zast. —, poi. 4«/0 listy likw. 
67.75 z., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 

górnoszl. lit. A* — żąd., akoye kolei maroh.-pozn.
22.50 ż., rosyjskie banknoty 263.50 p., zagraniozae banknoty — 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —żąd., akoye banku wsoh. 
mcm. produkt — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 148.— m., na 
styozeń 148.—, styczeń-luty 148, luty-marzeo 148.50, marzeo- 
kwieoień 149 —, na wiosnę 149.—, kwiecień-maj 150.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna41.50 mar. 

sty®eń 41.50-—.—, luty 41.90—, marzeo 42.80— kwieoień 
46 20 ’ ma) 4440—’ kwieoi0ń'mai 44-------- 1 czerwiec

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 40.20 m.
(W.) Poznań, 21 styoznia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0.11 16-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 ktto.

Depesze. Londyn, 19 stycznia. Pszenica b»z zmiany, 
przybyłe ładunki zaniedbane; szwedzki owies o J eh. droższy— 
inne zboża stale. Powietrze piękne.

Amsterdam, 19 styoznia. Psaenisa loeo bez handlu. 
Termina spokojnie, 284. Zyto słabo, 180. Olćj rzspiowy, 37| 
Rzep 387.

CleZda bydgoska, 20 stycznia.
Pszenica: 171-192 m.
Żyto 142-151 m.
Jęczmień: wielki 146-158, mały 141-150 m.
Groch do gotowania 162—167, na paszę 161—156 m.
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 109-118 m.
Rzepik zimowy------------ Rzep —— — m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 40.50 m. per 100 litrów á 100 •/,

Cłlelda berlińska, 20 »tyoznia.
. P” 1000 “o - ®iejsou 175-210 marek wedle

gat żąd.; żółta maroh. — - — mar. p., biała pstra polska — m.
maik?cu IOS*0'’ -na 8tyM?oví styozeń-luty — nom., kwieoień- 
ma, 194-195, maj-czerw. 197J-198 marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 147-162 marek wedle ga- 
ranku żądano; — rosyjskie 148-151 marek z kolei i franoo
?Kod^?rL°a’ T Pol8k*8 l51'152 “W®* « kolei. - krajowe 
159-161 i marek franoo z dworca płaoono, na styczeń 1521-153 
? a0-. styraeri-taty 150-150jr, na wiosnę 149-150, maj-czerwieo 
148-149 m. płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 132-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo wmiejsou 135-180 marek wedle ga- 
ranku żądano, — czeski i saski 166-175, rosyjski 150-174, 
pomorski i mcklemburgski leS-WS, waohodnio i zaohodnio- 
pruski 150-174 m. z dworca płac., na styozeń i styczeń-luty 
— nom., na wiosnę 163-1634-163 pł., fmaj-ozerwieo 1631 marek 
nomin.

,£roch, per 1000 kil° d° gotowania 176-210 m., na paszę 
168-175 marek płao. e v

Rzep per 1000 kile-------marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.

U u01ui rtI0Piowy per 100 kilo w miejsou —. marek 
bez beczki pł., na styozeń 64, styozeń-luty 64.8, kwieoień-maj 
64.4-3-4, maj-ozerw. 65.7-6-7 m. pł.

Olćj lniany per 100 kilo w miejsen — marek pł.
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou 29. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 42.3 - m. 

pł., na styozeń i styozeń-luty 44.2, kwieoień-maj 46.4-3-5, maj- 
czerw. 46.8-9 m. pł. ’ J

Berlin, 20 styoznia. Mąka pszenna nr. 00 -____
nr. 0 27.00-26.00,, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
nr. U i 1 21.00-19,50 m.

Giełdą nvoelawraka, 20 styoznia.
A J -Ko^iAKy°a czerwona: stale; — poślednia 46-49, 
średnia 52-55, piękna 57-60, wysoko piękna 62-64 m.
RofiaK“n.IOZ?<?S,biała; stal0’’ ~ poślednia 52-58, średnia 
62-68, piękna 72-77, wysoko piękna 79-84 marek. 
i„ł« i°íi P®,r 1000 bez handlu; na styczeń i Btyozeń- 
maU«w.ąK9.5i) żądmarZe°“'’ kwieoieú-ma> 148 147.50 pł.,

Pszenioa: per 1000 Wio 185.— marek żąd., na styozeń 
—, kwieoień-maj 185.— żąd., maj-ozerwieo 189 pł. i żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1060 kilo 163.— żąd,, na kwieoień-maj 159,— 

marek pł. w końou 158.50 m; żąd.
Rzep per 1000 kilo 325 marek ż. 

marekKżąd?ik ,i,nowy p#r 1600 kito “ marzec-kwiecień -

• 01éj /i,pi.owy p6r 100 Wio epok.; — w miejsou 67.— 
ząd.; na styozeń i styozeń-luty 64—żąd., kwiecień-maj 04.50 
w. pł.65 ząd., maj-ozerw. 65.50 m. żąd. J
« 4nqnkmJJiíaniPer 100 litró^ ?8Dy mało zm.; wmiejsou 41.30 
z. 40.30 marek pł., na styozeń i styozeń-luty 42, luty-marzeo

, kwiecień-maj 44.o0, maj-ozerw. 45 marek pł.
Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Środa, 19 styoznia. (Zawiązanie nowego Towarzy 
Posiedzenie Spółki pożyezkowćj — rozszerzenie "?^a,* . ” ,---- .------. —7- t---./Łwuia joi

lokalu i podwyższenie dyskonta.) W tym tygodniu zawiązała się 
u nas za inicjatywą p. Gniotozyńskiego towarzystwo, którego 
oelem jest wzajemna pomoo członków w razie ohoroby i śmieroi 
Posiedzenie pierwsze odbyło się w lokalu Spółki pożycz. Liczba 
Łebrinyoh dochodziła do 60 osób. Posiedzenie zagaił p. G-., a 
wyłożywszy zebranym oel mająoego się zawiązać towarzystwa, 
odozytał ustawy, przejęte po większćj ozęśoi z innyoh towa­
rzystw tego rodzaju. Ustawy z małemi zmianami przyjęto, po- 
ozćm przeszło 20 obeonyoh zapisało się na ozłonków towarzy­
stwa, reszta zaś pozostawiła sobie ozas do namysłu. W skład 
towarzystwa wchodzą po większćj części rzemielnicy lub takie 
osoby, które żyją tylko z praoy rąk swoich. Tacy ludzie są w 
razie dłuższćj choroby w opłakanym stanie, słuszna przeto, że 
sobie ohoą w razie nieszozęścia wzajemnie dopomagać. Ażeby 
praeoież towarzystwo to mogło prosperować i wywiązać się na­
leżycie ze swego zadania, musi mieć na to odpowiednie fundu­
sze. Wątpimy bardzo, ażeby nizkie składki, jakie członkowie 
będs}, do kasy płacili, wystarczyły na wszystkie potrzeby statu­
tami przewidywane, a mianowioie w czasie jakićj epidemii. — 
Większych prteoież składek od tyoh po większćj częśoi nieza­
możnych członków żądać nie można — i, naszćm zdaniem, może 
się zawiązane towarzystwo jedynie wtenczas utrzymać, gdy za­
rządowi uda się pozyskać także członków honorowych, którzyby 
rooznemi składkami kasę zasilali — sami z nićj nie potrzebująo

j<M

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 21 stycznia 1876 roku.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo
Żyta ........................................
Jęczmienia . . ■
Owsa..........................
Groehu do gotow. •

- . na paszę •
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego ■
Tatarki ,
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt,

- niebiesk. •
Koniozyny ozer. cent po 60 kilo 
Koniczyny białćj
Groohu białego ....

Towar

piękny. średni. pośledni. I
maik. fon. mark. fon. mark. fon. !

9 90 8 90 8 10
7 80 7 40 7 20
7 60 7 20 6 908 50 7 80 7 309 50 9 25 9
8 50 8 30 8

— — — — —. —
— — — —

— — — — —
— — — — —

— — — — __
1 20 1 10 1

— — __
5 50 5 — 4 75
4 76 4 50 4 25

—. — —

—

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieck

Pszenioa. . . 
Zyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch do gotowań 
Groch na paszę 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy . 
Rzepik latowy 
Rzep latowy . 
Tatarka ... . 
Kartofle . . 
Wyka . . . 
Łubin żółty

„ niebieski 
Koniozyna ozerwon

. biała 
Groohu białego

TO WAR
piękny średni pośledni

9 90 8 90 8 10
• 7 80 7 40 7 20
• 7 60 7 20 6 90

8 50 7 80 7 30
• 9 50 9 25 9
s 8 60 8 30 8
• — — — —

— — — — _
• — — — — —
s —- — —

1 20 1 10 1 —
— — ——

s 5 50 5 — 4 75
• 4 75 4 50 4 2Ś
s — — — — —
• — — — —
• — — — — — —

Kominy» targowa.]
Ctdanwk, 20 stycznia.

Sprawozdanie J. Faj ansa.
Powietrza łagodne i pogodne, — wiatr zaohodni.

_ Pszenioa loco sprzedawaną była na dzisiejszym targu po
niższyoh znowu oenaoh i bardzo ociężale, bo uaposobienis było 
słaba. Sprzedano 160 ton i płaoono za jarą 127/8 fant 180 M 
129/30 funt. 182M., pstrą 124 funt. 182, 185 M.i szklistą 125/6

18?’ 190> i,92M- jasn°P'trą 127/8, 130 funt. 
196, 198, 199 M., lepszą 200, 202 M. per ton. Termin* taniej 
Kwieo -maj 200, 199 M. pł. 199 M. żąd. i pł., maj-czerwieo 204 
M. żąd. Cena reguł. 204 M.

Zyto loeo słabo. Za 120 funt. 146 M., 121/2 fnnt I47i 
M. per ton płaoono. Obrót 25 ton. Termina bez ponytu _ 
Kwieoień-maj 147 M. żąd. Cena regulaoyjna 148 M

Jęczmień loco mały 108 ft. 138 M., wielki 115 fnt 
M. per ton. płaoono.

Owies loco osiągał 170 M. per ton.
Okowita loco kupowana po 41.60 M.

155

Per 100 kilogr. 

Pszenioa biała . .
n
n
n

„ nowa 
Żółta . . 
nowa . .

Żyto 
Jęozmień

Owies..........................
Groch ......

Notowania komisyi
dla ustanawiania

Za 100 kilogr.

Rsep..........................
Rzepik zimowy . . 
Rzepik latowy . . .
Lnioa..........................
Siemię lniane . . .

nowy

piękny
fen.

19 50

18

16
16

17
20

50

50
60

60
50

średni
fen.

18

16

14
14

15 
19

pośl. towar 
fen.

15 75

75 15

75
20

60

13 
12

14
15

50

75
40

80
90

mianowanej przez Izbę handlową 
oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

piękny średni pośl.

30 — 28 50 24
29 — 27 23
29 60 28 24
25 50 24 22
25 50 24 50 21

Hursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 20 styoznia.) 

S®CJBECiar, 20 styoznia 1876.
Stan powietrza:
Pszenioa: słabo, 

na wiosnę 195.60 
na maj-ozerwieo 199.50

Żyto: słabo 
na styczeń-luty 141.50 
na wiosnę 144.50 
na maj-czerwieo 144.50

Olćj rzep.: stale, 
na kwieoień-maj 65. 
na jesień 65.

BERLIN], 20 styoznia 1876. 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejsou 42.50 
na styczeń-luty 43.50 

na wiosnę 45.60 
na maj-ozerwieo 46.60

Owies — 
na wiosnę 164.

Olćj skalny: 
na styozeń —,

Pszen. słsbićj
na styozeń — _
na kwieoień-maj 194 60
na maj-ozerw. 197 50
Żyto stałej
w miejsou _ _
na styoz. 153 go
na kwieoień-maj 150 —
na maj-ozerw. 149 —
Olćj rz. spok.
w miejscu — _
na stycz. 64 70
na kwieoień-maj 65 30
Oków. spok.
w miejscu 42 30
na styozeń-luty 44 10
na kwieoień-maj 46 40
na maj-ozerwieo 46 80

Owies: 
na styozeń

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7| proo. Rumuny 
Pol. listy lik wid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

50 1 

50 ]

10

86 75 
92 60 
94 
96 

605
198 50 
114 50 
71 75 
99 80 

338 50 
20 25 
28 — 
68 — 

263 60 
64 75

Otworzenie konkursu.|
Król, sąd powiatowy 

w Poznaniu,
Poznań, dnia 12 stycznia 1876 w południe 

o godzinie 12-tćj.
I)o majątku dawniejszego kupca Makia

IWarcus w Poznaniu otworzono konkurs 
kupiecki a dzień wstrzymania Zapłaty Ustano­
wiono na dzień

»» llpea ISIS r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupie« C. J. Cleinow 
w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika współ 
nego wzywamy, aby w terminie na

dzień 31-go stycznia 1876 r.
przed południem o godzinie 11-ćj 

przed komisarzem konkursu w izbie Sądowej 
Nr. XI. wyznaczonym, oświadczenia i propo­
zycye swoje względem utrzymania tego admi­
nistratora lub ustanowienia innego tymczaso­
wego administratora event, tymczasowego za­
rządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub in-

nych rzeczach w posiadanm lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni za. 
lecamy, aby nie jemu me wydaU jJb wypłacili, 
owszem o posiadaniu przedmiotów do

dnia £9 stycznia 1S76
włącznie sądowi lub administratorowi masy do 
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw d? tegoż czasu do masy kon- 
kursowój oddali. Zastawnicy lub inni z nimi 
rowno uprawnieni wierzyciele dłużnika Wspól­
nego mają o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkursowi

rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że o 
takowe już się skarga toczy lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia

8 lutego 1896
włącznie u nas piśmiennie lub do protokulu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stósownie do okoli­
czności do ustanowienia stałych osób zarzą. 
dowych

dnia 23-go lutego 1876 r.
przed południem o godz. 11-tśj

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży 
powinien kopią onego i jego aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę- 
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyl pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u na. upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
cznika Dockhorn i rudzców sprawiedliwości 
Pilet i Le Viseur.

Nakładem drakaÆTjTTTKraszę^ 
wgklego w Poznaniu wyszło i jest do 
?a « _ » T8tkî0^ księgarniaich (5594



Obwieszczenie. 
150 M. nagrody.

W nocy Z 17 na 18 mb. skradziono w 
jednym z tutejszych handlów bławatnych za 
pomocą gwałtownago włamania się:

pięć sztuk ciężkiej czarnej inateryi je­
dwabni, (559)
dwie sztuki czarnego sukna dyflowego, 
dwie kolorowe chustki do owinięcia się, 
jednę sztukę jasno-niehieskiego jedwa­
bnego atłasu,
dwie sztuki czarno-brunatnego jedwabne­
go atłasu.

Za wykrycie złodziejów odnośnie skra­
dzionych rzeczy okradziony wyznaczył 150 
Mr. nagrody.

Poznań, dnia 19 stycznia 1876.

Prezes policyi Standy.
Zapozew edyktalny.

August książę Ordynat Suł­
kowski w Rydzynie, obecny posiadacz fa­
milijnego fideikomisu Rydzyna ustawą z daty 
Warszawa, dnia 16 stycznia 1783 r. utwo­
rzonego, postawił wniosek, do którego przy­
stąpił syn jego książę Antoni Sułko­
wski, ażeby celem uzupełnienia i zmienienia 
uchwał familijnych pod dniem 17 września 
1870 r. i 21 listopada 1872 r. zatwierdzonych, 
nową powzięto uchwałę familijną.

Mają być zniesione postanowienia §§ 2. 3. 
4. 5. 7. uchwały familijnej z dnia 17 września 
1870 r. i § 2. 3. 5. uchwały familijnej z dnia 
2l listopada 1872 r. a ich miejsce mają nowe 
zająć rozporządzenia. (452)

A zwłaszcza:
a) August książę Ordynat Sułkowski ewen­

tualnie jego następca ma być upowa­
żnionym, oprócz pożyczki w listach za­
stawnych już przyzwolonej, w pewnej 
części odebrać się jeszcze mającej, ob­
ciążyć substancją dóbr ordynackich 
pożyczką w listach zastawnych aż do 
wysokości, jaką statuta i zasady taksa­
cyjne nowego Towarzystwa kredytowego 
dla prowincyi poznańskiej udzielić do 
zwalają.

b) Dozwala się posiadaczowi fideikomisu 
spłacić pożyczki listowo-zastawne i za­
ciągnąć w to miejsca umarzającą się 
pożyczkę od innego instytutu albo też 
od osoby prywatnej pod tem atoli za­
strzeżeniem i warunkiem, iż warunki 
oprocentowania i umorzenia będą przy­
najmniej tak korzystnemi, jak wspom­
nianego pod a) poznańskiego Towarzy 
stwa kredytowego.

c) Skoro po raz pierwszy umorzoną będzie 
dziesiąta część, bądź to pożyczek w li­
stach zastawnych, bądź to pożyczek 
zkąd inąd zaciągniętych (b), dozwala się 
posiadaczowi fideikomisu zaciągnąć w 
miejsce umorzonej sumy w tejże wys 
kości nową pożyczkę.

d) Aż do uwolnienia fideikomisu od długów 
na nim ciążących a względnie wedle 
powyższych postanowień zaciągnąć się 
jeszcze mających ma urzędować rada 
familijna zastępująca wszystkich człon 
ków uprawnionej rodziny.

Nazwane są osoby, które tę radę fa­
milijną tworzyć mają, podano, w jaki 
sposób tę radę familijną, w razie po­
trzeby uzupełniać należy i podano 
przepisy co do uchwał prziz nią wydać 
się mających.

e) Rada familijna na propozycyą Ordynata, 
któremu tak długo, dopóki trwać będzie 
obciążenie dóbr ordynackich, nie przy­
sługuje prawo zarządu nad dobrami do 
ordynacyi należącemi, z wyjątkiem praw 
honorowych, zamku w Rydzynie, bliżej 
oznaczonych przyległości i polowania, 
zamianuje i zatwierdzi administratora 
fideikomisu, którego nadzorcza władza 
fideikomisowa zobowiąże i zainstaluje i 
w razie wakansu w osobie administra 
tora intermistycznego ustanowi admi­
nistratora.

f) Rada familijna wyznaczy posiadaczowi 
fideikomisu kompetencyą, ustanowi wy­
sokość kaucyi administratora, ma mieć 
prawo obrócić na pewne cele istnące 
kapitały fideikomisowe i podnieść je z 
depozytu sądowego jako amortyzacyjne 
pożyczki.

Radzie familijnej przysługuje także 
prawo z pieniędzy zaciągnąć się mają­
cych użyć bliżej oznaczoną sumę na 

r~ zapewnienie bytu małżonki najbliższego 
agnata.

g) Administrator odbierze zamiast Ordynata 
pożyczki już przyzwolone resp. jeszcze 
przyzwolić się mające, obróci takowe 
oraz dochody z dóbr ordynackich Da 
oznaczone cele; w zarządzie i w zago­
spodarowaniu dóbr do ordynacyi nale­
żących podlegać ma rozkazom i kontroli 
rady familijnej.

Oprócz tego
h) ma być wypłacona księciu Jozefowi 

Sułkowskiemu bliżej oznaczona 
suma z fideikomisowego kapitału za 
zrzeczeniem się wszelkiego dalszego wy­
nagrodzenia.

Stosownie do §§ 9 i 10 prawa z dnia 15 
lutego 1840 r. dotyczącego uchwał familijnych 
przy fideikomisach familijnych, fundacyach 
familijnych i lennych, wzywamy przeto wszy­
stkich niewiadomych i następujących ekspe- 
ktantów, z osób wprawdzie znanych, ale co 
do ich istnienia i pobytu niewiadomych, 
jako to:

1) Aleksandra Szembeka i tegoż w pro­
stej linii potomków płci męzkićj,

2) Księżnę Joannę Sapieżynę albo tejże 
w prostej linii potomków płci męzkiej,

3) Aleksandra Potockiego albo tegoż w 
prostej linii potomków pici męzkiej,

4) potomków w prostej linii płci męzkiej 
Teresy Wielopolskiej,

5) Stanisława Lubę, lub tegoż w prostej 
linii potomków płci męzkiej,

6) Teodora hrabiego Sułkowskiego' albo 
tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

7) Kaźmirza hrabiego Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

8) Ignacego hrabiego Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

9) istniejące może’ córki od córek pierw­
szych ordynujących książąt Sułkowskich 
lub tychże w prostej linii potomków 
płci męzkiej,

10) córki pani z Łubów Bagniewskiej albo 
tychże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

11) potomstwo z prostej linii płci męzkiej 
Heleny z Sułkowskiej Zbijewskiej,

ażeby co do wydać się mającej uchwały familijnej 
zdali deklaracją a to najpóźniej w terminie na
dzień 13 lipca 1876 roku

o godzinie 12 w południe 
przed deputowanym, radzcą sądu powiatowego 
dr. Rakowskim w tutejszym lokalu sądowym 
w izbie Nr. 15 wyznaczonym, przyczem to 
dajemy ostrzeżenie, iż po upływie tegoż ter­
minu niestawający z ich prawem do prote- 
stacyi wykluczeni zostaną.

Interesentom, którzy się jako tacy wylegi­
tymują, projekt do rzeczonej uchwały w na- 
szem 111. biurze przedłożonym zostanie.

Leszno, dnia 5 stycznia 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Już wyszedł lszy tom dzieł
Klementyny z Tańskich!

Hofmanowej.
Wszystkie dzieła wyjdą w 12 tomach.’ 

Cena prenumeracyjna za całość,’
(którą można składać ratami miesię-jl 
cznemi) 50 marek. Dla abonujących] 
Bluszcz“ tylko 40 marek czyli | 

kwartalnie za 3 tomy tylko 1O Mr., 
Skład główny na Księstwo u (462)J 

II. Łeitgebra i Sp.

larya Malczewskiego
z ilustracyami Andriollego, przepyszne; 
wydanie, wyjdzie z druku w początku 
lutego. Zamówienia przyjmuje księ­
garnia (463)]

M. Łeitgebra i Sp.
ooooooooopobo
O fUnhu sobie brac O
X WOUIIJ lekcye tanca pry- A 
t watne lub domowe zechcą się ła- ¥ 
O skawie zgłosić Wrocławska ulica W 

15 Hotel Saski I piętro. (422)
Warhanek

OOOOOOOOOOÓO

|‘Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na starem mieście w Po- 

zuaniu pod Num. 334 położona, do Wil­
helma Loewy kupca ¡ należąca, która na 
podatek budynkowy z wartości użytku na 
1500 m. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
keniecznej w (114)
wtorek dnia 22 lutego 1876

przed południem o godzinie 10-tej. 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

1'oznań, dnia 11 grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyj ny.

 K-eyl.
Poruczono mi sprzedaż nieruchomości 

przy Magazynowej ulicy Nr. 1 (przy Wol­
niej), będącej własnością komisarza aukcyj­
nego p. Rychlewskiego. W ¡tym celu 
wyznaczyłem termin na (455)
poniedziałek 31 stycznia rb.

po południu na 5 godz, 
w mojem biurze.

Warunki sprzedaży, wyciągi podatkowe, 
wyciąg z księgi gruntowej, plan sytuacyjny, 
wykazy co do zabezpieczenia od ognia i do­
chody z komornego wyłożone w biurze mo­
jem do przejrzenia.

Poznań, 20 stycznia 1876.
Rzecznik i notaryusz

MEHRINk.

MMMMMM!
* Prędkie pisanie 
@ kaligraficzne
flfe w 10 lekcjach.
5®' Zgłoszenia do kursu przyjmują się 

codziennie. (.456)

Herm. Kapłan
kaligraf. Wilhelmowski plac 9 I p.
Godz. do mówienia od 10—1. ||| J

$ Walna Zebranie w
W Towarzystwa przemysłowego W

«

:

Wspólna kolący a
Towarzystwa przemysłowego
odbędzie się w niedzielę 30 bm. o

œa

wieczorem. Cena nakrycia 15 sgr. „

♦ ♦♦♦♦♦

Karolina 
z hr. Potockich 

Nakwaska,
wspomnienie pośmiertne _p. J. I. 
Kraszewskiego jest do nabycia w 
osobnej odbitce w Eksp. Dziennika 
Poznańskiego za 25 fen.

OOGÖ
O Od Igo lutego rb.
0 rozpoczynam urzędowanie moje
~ w Szubinie.
Q Krauthofer

rzecznik i notaryusz. (468|
OOOOOOO!

s. r.
AuerbacE 

POSCTŁ.

Wagi decymalne
Wagi do bydła

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

lila młodych
kupców:

młodzi kupcy,
którzy mają zamiar wyuczyć się w krótkim cza­
sie huchhalteryi włoskićj, podwójnej i po- 
jedyńczćj raczą się zgłosić do p. rektora Zielke 
od godz. 6 do 8 po południu przy Szkólnej 
ul. Nr. 4 na 1 piętrze.|466J 

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cdd.j 
chowych ustępują po użyciu Rurek antit: t 
matycznych p Leyasseura, 23 rue dc >a 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece D. 
Mankiewicza i R. Barcikowskiego |w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach 
i u R. Barcikowskiego w Poznaniu.___

Î Towarzystwo ubezpieczeń w Szwedt |

2go marca b. r. uroczystość 
Dla uczczenia dnia tego będzie

Towarzystwo nasze obchodzi 
3 pięćdziesięcioletniej egzystencyi.

zaraz po ukończeniu Zgromadzenia walnego wspólny obiad 
“ Szanownych członków Tow., którzyby zechcieli w mm wziąć udział, 

uprasza się, aby najpóźnićj do 10 p. m. nas o tem uwiadomić ra­
czyli. — Po nadejściu uwiadomienia odbierze
objaśnienia. .

Szwedt, dnia 10 stycznia 1876. Dyrekcja.

każdy członek dalsze 
(453)

Pruskie Towarzystwo akcyjne ubezpie
' 1 ___!.. MT Słotni liii Aczeń od ognia w Berlinie.

Podajemy niniejszćm do publicznćj wiadomości, że_generalnąagentu^ 
naszą w Poznaniu powierzyliśmy p. p- D. L. Lubenau Wwe &
Sohn tamże.

Berli'n, 20 stycznia 1876.
Dyrekcya

Ł. Wali werk.
W związku z powyższem obwieszczeniem polecają się podpisani do 

przyjmowania zabezpieczeń dla Pruskiego Towarzystwa akcyj- 
hgco ul>o5Ki>ic©z<Mi. od og'Di«> w Berlinie.

Towarzystwo zabezpiecza budynki, ruchomości, zakłady przemys.owe, 
składy towaiów, płody polne, bydło itd. w miastach i po wsiach po stałych 
tanich premiach przeciw szkodom powstałym przez ogień, grom i eksplozye 
gazowe pod korzystnemi warunkami.

Poznań, 20 stycznia 1876. , .
Generalna agentura na iclkie Księstwo Poznańskie

1». Ł. liubeuau Wwe Solin.

Młode piwo!
Każdego 

w browarze
wtorku i każdćj soboty, późnićj codziennie do nabycia

A. IliiSKer’a.
Wroniecka ul.

Litewskie 
szląskie grzyby susz« 
ne poleca «67,

A. Cichowicz
Rogi jeleni i renów $

rzadkićj wielkości i piękności złożon 
są do sprzedania w hotelu M y 1 i u si

Z przyczyny wyjazdu za granicę s
*1 1 II

z folwarkiem (457)
R o d u n e Ii

— pół mili od miasta powiatowi 
Śrem — grunta w zupełnój ki 
turze — z borem i łąkami — z ij 
wentarzem martwym i żywym — dą 
mieszkalny kompletnie umeblowany 
jest z wolnćj ręki do sprzedania.

Dziewczyny do posyłek, p 
kuje księgarnia J. Morgenste 
dawni ćj K. Reyznera róg Garbar i Wi 
dnój ulicy Nr. 15. (

Gospodarstwo,
składające się z 137 m. po większej czrt 
pszennego gruntu i 10 m. łąki jest z wob 
ręki za 5500 tal. do sprzedania. Natyt 
miastowa wypłata 3000 tal., reszta może ( 
stać na gruncie. Stanisław Wolny, R 
dnik p. Opalenicą. ____________ (454),

® uczni 1 chłopiec roboczy’
znajdzie natychmiast umieszczenie w fabrj 
ram pozłacanych E. Schlichfa W od 
ulica 12. (W 327)

Cegielnia łlchowska pod Ksią­
żem sprzedaje (68)

sączki
(dreny), iabrykat wyborowy, franko 
dworzec Falkstaedt kolei klucz- 
borsko-poznańskićj i to

1000 sztuk
P/a" po 20 Marek 50 fen.

2" po 24
3" po 43 „ — „
4“ po 54 „ — „
5" po 66 ., — „

Zgłoszenia do asarządujgospo- 
darcze^o.______________________

Stancyą dla panienek
uczęszczających na pensyą lub chcą 
cych się kształcić prywatnie, z zape­
wnieniem najsumienniejszćj opieki i 
troskliwości macierzyńskićj, łaskawie 
wskazać raczy Wny Pan Callier. (234

pDo sprzedania są

dobra rycerskie
z nowo urządzonym, romantycznie po. 
łożonym młynem wodnym, z murowa­
nym obszernym domem mieszkalnym i 
dobremi łąkami, obejmujące około 800 
mórgów dobrćj, żytnićj ziemi, przytćm 
piękne zagajenia. Zaliczka żądana wy­
nosi 60.000 Marek. Tylko rzeczywi­
ście na kupno to reflektujący odbiorą 
bliższe objaśnienia na franco zapytania 
pod R. Lewice p. Lewitz poste 
restante. (445)

Młody, porządny i skromny
ZIKER.

który oprócz języka krajowego jest tłf 
obeznany z językiem greckim, łacińskim 
francuzkim, poszukuje miejsca zaraz a: 
od I go lutego. Najchętniej pracował 
chciał przy dziełach albo akcydensac 
Adres prossi przesłać pod nazwiskiem 
Wyrębski w Ossówcu pod Orchowem.

Pod korzystnemi warunkami O
trzebuje się zaraz zdatnego do ni. 
piękniejszych

robót introligatorskich
czeladnika,

Polaka, (albo mówiącego po ’ polsfe 
w Włocławkuw Królestwie Polskie 
Bliższych wiadomości udzieli p. Gi 
ścieka w Bydgoszczy, Fryderykowi 
ulica Nr. 12.
SEtZPIpP znaJ4cy si? nieco na zagajeni!UlióOlOu poszukuje miejsca borowef 
od Igo kwietnia. O łask, oferty Uprasza: 
pod lit. N. N. Nr. 100 poste restante Słj 
aszewice p. Dłonie. (,

gospodarczy, Poli
wolny od wojskowi 

sci, obeznany z wszelkiemi gali 
ziami racy o nalnego gospodarski 

rejestrowością kasową i gorzeli 
czą, obecnie w miejscu, poszuku 
zaraz lub od 1 kwietnia 1876 «
powiedniej posady. Adr.
Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 182.

Teatr amatorski w Bort
na sali p. Tomaszewskiego 

w niedzielę dnia 23 stycznia 18 
Na cel dobroczynny.

Radzcy pana radze
komed. w 3 aktach przez M. Bałuckiej'

Łobzowianie
obrazek dramatyczny W. Anczyc? 

Początek o godz. i
Dyrekcya.

Wieś Przyborowo
w powiecie gnieźnieńskim położoną, 
mającą 900 morgów magd. incl. 100 
morgów łąk, oddaloną mili od stacyi 
Chwałkowo (Weissenburg), mam zamiar 
natychmiast sprzedać. Budynki nowe 
i dobre, po większćj części z cegły 
pod papą lub dachówką. Inwentarz 
żywy i martwy kompletny. Zasiewy 
zimowe dobre. Zaliczki potrzeba 15 
tysięcy talarów. (471

Starkówiec p. Miłosław.
Węsierski.

Teatr polsłl w ogrodzie Pototłii
W POZNANIU.

W sobotę dnia 22 stycznia r. b.
po raz pierwszy:

ULTIMO
komedya w 5 aktach.

PocząteR o goclaslnio

E22

WINOENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ- 
r CY I POBUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
® wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia _ .

PAPA wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- i ’ I 1 I *I 1 1 11 1 łania tonicznego. Dziaia szybko i pewno w osłabieniu łj TJ-iŁ 
*■ płciowem, upośledzonem i bolesnem trawieniu, bla- DA III

PI RAIN daczce i wynędznieniu. P. J. BAIN
. d. DHIIl W PARYŻU u P. E. FOURNIE» et Cle, ulica 

d’Aiüon-St.-Honoré, 5«; w Warszawie, w składach materyalów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; Krakowie, w apte- 

1 kach PP. Trauczyńskiego i lledyka; w Poznaniu, w aptece P. Dra Maukiewicza.

ELIXIR

Berlin, 20 stycznia.

Nłemickie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 105.10 p.
dito elito dito 4 99.40 p.

Obligi długu państwa 31 92.50 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 34 130. p. J
Listy zast. wschodnio-

pruskie 31 84.70 ż.
dito 4 94.75 p.
UUJ 41 101 60 p.

List zast. pozn. (nowe) 4 94. p.
dito dito szląskie 31 — • P.

dito lit. A. i C. 4 —- P-
dito nowe 44 —p.

Zaohodnio-prnskU 3t- 83.40 p.
dito 4 93.20 p.
dito 4i 101.30 p.
dito II serya 5 106.90 p.
dito nowe 4 95. p.
dito ditto 44 ~• P-

Listy rent, poznańskie 4 96.10 p.
dito pruskie 4 96.10 p.
d to szląskie 4 96.10 p.

Akcye bankowe.

Wrooław. bank dyaaoi.. 
dito wekslowy

Niemieo. bank hyp. w 
Meiningn.

65.75
64.50

100. ż

Kurs papiestw na giełdach BrerMnskléj 1 poznanskléj)
Niem. bank Union. 4 — P-
Stowarzysz, dyskont. 4 127.75 p.
Gotajski bank kredyt. 4 105. p.
Kwiitokiego i Sp. bank 
Meinigaki bank kredyt.

5 —. i.
4 78. ź.

Austryaek.zakład.kred. 5 340-338-339 p.
Wsohodnio-niem. bank. 5 —• P-
Poznańs. bank prowine. 4 94. p.
Bank Rzeszy niem. 41 162 50 p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 75.10 p.
Szląskie stowarz. bank. 4 84. p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 66. p.
Stowarzysz, immol. • 4 79. p.
Dortmund Union 5 9.25 p.
Huty Hoerder 5 49.40 p.
dito Laura 5 63. p.
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte

5
5

¿I. p
67.75 p.
32. p.dito Massener 4

dito Redenhiitte 5 3.50 p.
Berln. Passage. 6 22. p.

Akoye zakiadowe i obligaoye kolei
żsSaznyoli.

Bergsko-marohijska 4 79.50 p.
Berlińsko-zgorzelieka 4 32.25 p.

dito szozeoińska 4 126.75 p.

Brzesko-graj-j .8» 
alicyjska Karo Lud.

Kolćj Rudolfa 
Marehijsko-poznańska 
Górnoezląs. koi.lit.A.C.

fijte iit.B. 
Austr.-frano. kolńj pań. 
lustr, półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomh.) 

Asekodniopruska kol.
południowa 

Kol. po praw. hrz. Odry 
Sumuńska kolćj 
iiosyjska kolćj państ. 
śtarogardzko-pozuań.
W arszawako-bydg.
>V arszawsko-wiedeńsk. 
4arohijsko-pozn. z pr. p.

5
5
4
4
3|
31
5 
5 
5

4
5
5
5-

4
6
5

27.20 p.
86.25-75-50 p. 
53.40 p.
22.50 p.
141.20 p.
13150 p. 
515-514-516 p. 
248 90 p.
198.50 p.

27.50 p.
105. o.
28 50-28. p. 
104 p.
101. p.
— P- 
216.60 p.
64.75 p._____

Zagraniczne pspiary.

lustr, renta sreh. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

tosyi. poż. prern. 1864 
dito dito 1866

iosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

ols. listy sast. III em. 
dito nowe

a
4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

64.70 p.
60.40 p. 
107.30 p. 
335 90 p. 
114 60 p. 
296.25 ż. 
181.75 p. 
181 50 ż

86.50 p.
• P

77.40 p.

Pols, listy isiwiuasyju.
‘Łsaeryk. pożycz. I8-‘ 1 
Ameryk, pożycz. 1882 
Ameryk, pożycz, nowa 
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyozka

4
8
6
5
5
8

68. ż.
101.60 p. 
99-99.80 p
100.10 p.
—. P- 
104.50 p.

Mogata w zlocie, śrebrze ś papierach.

Napoloonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Frsnouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.20 p.

------ p.
176. p.
263.65 pł.
ó” P- 
6

Poznan, 21 styoznia.

Listy rentowe 1 zastawne.

Psin, listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

?
4
5
5
4ł

97.50
94.
96 30

10L50
93.

Obligaoye miejskie 4 |ć-
dito dito 6 |—

Szląskie listy zastawne 3^ 95
Szląskie listy rent. |4 1—

Akeye bankbwe

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Mejńing.
Wsohojd.-niem. bank 
Aąatr.' zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

65.
63

82.
128.
94.
85.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

9°.50
105.25
98.
129.
92.

Żelazne koleje

Berl.-zgor: ako z 
Bergsko- >>i- nij.': z
M arohijsko-poz . ko. z.

89
79.
22.

T^viiVÎAm î nołrłaAom rlrnVûrnî .T I Ifraap.AwflkíAcrn fOr. W. łjnhińftkiA W Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3f 140.
dito lit. B. ako. z. 3ł 137

Wsoh. pras. poł. ako. z. 4 _
Kolćj po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 101.
Brześć.-grajew akc. z. 5 —
Galio, kol. K. Lud. ak. z. ó 86.
Kolćj Rudolfa ako. z. 5 —
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 120.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 —
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 67.50
Rumuńska kol. ako. z. 5 28.50
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 —
Warszawsko-byd ak.z 4
Warszawsko-wi :d.ak. z 5 83.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna. 
Pola. lik. listy 
Ros. listy zast. na gro 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

98 75 

72.

92.
60 75
64.50 
68.
85.50

a

46
5 
5
- 88. J
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